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Nr. 23. Lwów, Piątek dnia 23. Stycznia 1555. Rok IH. 


Geny ogłoszeń 
Od objętości wiersza 
petitem za 1. raz 6 c. 
za każdy następny 5 „ 
Drobne ogłoszenia 

od wyrazu . . LG. 
NŃasięp. razy po 1— „ 
Nekrologja lub Ko- 
respendencje prywa- 
tne-—za każdy wiersz 
12 ct. Reklamy w ru- 


Miosigoznie Ł „ 60 , bryce „nadesłane* za 
ZG granioą kwartal- każdy wiersz 20 ct. 


zdj Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Swięta o godz. S rano  „Reropima nie rws- 


Cena Karjera 
WE LWOWIE 
Kwartalnio 5 2.60 c. 
Półrocznie 7 „20 , 
Miesięcznie I „20 , 

Za nadsyłania do 
domu dopłnea sig 20 ct 


mięnigeznie. 
Na prowiuoji. 
Kwartalnie 4 el. BO c. 


Półrocznia 9, 60 , 


Nunier pojadyńazy 6c. cają się. 
Hy mnko katolickie: i trechu tatoakið R s AB r ACC R - : r, Pier i ai 
Wa.. ; BIURO REDAKCJI ulica Kopernika I. 9. Kalendarz myśliwski: Wolno polować na zające, | Wschód słońca o 7 goiz. 49 m, 
Dzik: Zańlub. N. P. ; Fivodozyk. P kozły i lisy bażanty kuropatwy, nłonki, jarząbki, Zachód 4 $ 37 
Jutro: Tymoteusza, Tatiany, ADMIWSTRACJA i EKSPEDYCJA ciatrzewie i głuszce, na pfaotwo, błotne i wodne. ch Ry BOL 
Pojutrzo: N. k. Pawła. IN. M.i F. He przy uliey Akademickiej |. 3. : Termometr — 4. Pogoda. 
wie wyż wspomnianych przekonań, i kończy się | i wzorowo, iż w istocie Lwów dumnym być może 
G ł OS W ore twierdzeniem, iż wszystkie istniejące obecnie | z tego Stowarzyszenia. 
p Z o stronnictwa purlamentagpe nie mają przyszłości Akademik Madejski z siła oddał wiersz Gru- 


a jedno tylko ma bezgnrunkową nadzieję zwy- | dzińskiego „nam nie wolne* a ma zakończenie 
cięstwa: stronnictwa, które cię wszyst- | zachwycała się publiczność obrazami z żywych 
kiemi siłami zajmłe losem klas pracu- | osób według Grottgera „Kużnia* i „Napad“. 
jących i poprawą jtosunków ekonomi- | Ułożeniem obrazów zajął się p. Młodnicki. Zgro- 
cznych, bez względu na różnice polityczne i | madzeni rozeszli się do domów  podniesieni ne 
narodowościowe. duchu i pokrzepieni tym objawem uczuć patrjo- 

I święcie w to wiefkymy. Mowa ta br. Wal- | tycznych naszej młodzieży!* 
terskirehena jest obeenię wypadkiem dnia w sto- 
licy Austrji. A choć zgraja grynderów i innych 
pasożytów będzie się starać zagłuszyć znowu ten 
program, to jednak znajdzie on odgłos w piersi Z dzienników rosyjskich 
miljonów, przychodzących zwolna do świadomo- A i 
ści, ża z walk międzynarodowych odnosi korzyść Petersburg 18 stycznia. Od dnia 13 stycznia 
tylko — reakcja. poczęły wychodzić aż trzy pisma rosyjskie co- 
dzienne i wszystkie trzy w Moskwie. Pierwsze g 
nich jest pt. „Gołos Moskwy“, redaktorem jego 
p. Wasiliew, jeden z byłych głównych współpra- 
cowników „Moskowskich Wiedomosti*. Do tej 
pory wyszło pięć numerów „Gołosu Moskwy“. 

Drugie pismo codzienne „Żyźń* (Życie) jest 
gazetą tanią, redagowamą nie bez zdolności przez 
adwokata p. Plewako i popułarną. „Żyżń* wy- 
stąpiła z- pewnego rodzaja oredo apisanom w 
szeregu negatywnych dewis atanowiących w co 
gazeta nie wierzy i czego nie pojmuje. 

Oto owa spowiedź: 

„My nie pojmujemy — mówi „Żyżń* — 


W r. 1877 podezus akcji przedwyborczej na 
braku lwowskim, gdy szło o wybór posła do rady 
państwa w miejsce p. Juljana Czerkawskiego, 
zinuszonego wówczas do złożenia mandatu, jeden 
z najmłodszych kandydatów, rozwijając swoje za- 
patrywania na sytuację, wyrzekł między innewi 
pamiętne ałowa: „Narody nie na to są 
atworzono, aby się nawzajem mordo- 
wały”. 

W kilka miesięcy później, temat ten był ró- 
wnież z trybuny lwowskiej traktowany na obszer- 
niejazą skalę, bo mowca zajmujący sięnim wyłu- 
szozał fuktu, dowodzącą braku znaad moralności 
w prowadzeniu tak zwanej wyższej polityki, i 
przytaczał zdania dzienników wiedeńskich, które 
gloryfikowały nawet ten brak moralności wobec 
znanej zasady: „Siła przed prawem“. 

Przeciwko tej maksymie, ubóstwiającej mili- 
taryzm, za jedyny Środek szawił kandydst lwo- 
wski — porozumienie się ludów ze sobą na pod- 
stawie równouprawnienia, godnego wyobrażeń 
XIX wieku i na podstawie wzajemnego kompro- 
misu, gdyż tylko po takim kompromisie mogłyby 
one nubrsć dostatecznej siły do oparcia się nie- 
zmiernym i coraz więcej napinanym wymaganiom 
din ciągłego pogotowia wojennego między pan: 


Obchód pazniątkowy. 


W czasie kiedy stysż pożarna galicyjska 
skrzętnie gasi każdą iskięrkę pairjotyczną, a spē- 
kulacja i sobkostwo wszachwładnie zapanowały 
w kraju, tem piękniej, Bzłachetniej i wznioslej 
odbija każdy objaw goraćazego uczucia, każde 
słowo tchnące miłością ojczyzay i gotowością po- 
święcenia. Byt czar, kiedy objawy  patrjotyczne 
zaczęto uważuć za zbyteczne a nawet szowini- 
styczne, z powodu nadto częstego ich powtarza- 


atwami światu ergiljzowanego, j gryka rodki nin, Ten czas minął. Obecnie każdy taki objaw | Swints — bez Boga, Człowieka — bez duszy, 

dla prayzwoitogo a; =" w y t dobrobytu, | wielką i nieobliczoną ma doniosłość, bo jest pro- | Państwa — bez władzy, Władzy — bez prawa, 

będącego przecież celem ludzkości. testem uczciwej części naszego społeczeństwa, | Prawa — bez posłuszeństwa, Obywateli — bez 
ę 8 r p y 


praw, które sad tylko odjąć jest mocen, Silnego 
— bez obowiązków, Słabego — bez prawa do o- 
pieki publicznej, Cerkwi — bez szkoły, Chleba 
— bez pracy, Pracy — bez chleba, Nauki — 
bez swobody, Swobody — bez granie, Złej woli 
— bez kary, Ssdu — bez łaski“. 

Na tem „Żyżń* swoje wysnanie wiary koń= 


Głos ten przebrzmiał wówczas bez echa przeciwko tym obywatelom świate, dla których 
wśród namiętnych a drobnostkowych walk na a- | karjera ideałem a pieniądz ojczyzna. 
renia wiedeńskiej. Dopiero wybory nowe w r.1879 Taki głos protastu odezwał się z grona mto- 
zuznaczyły pewien postęp w tym kierunku, ale 
ponieważ skutkiem zbiegu okoliczności nietylko 
dame czynniki narodowościowe przystąpiły do 
kompromisu, i oprócz tego przymieszały się doń 
czynniki innego gatunku o barwie mocno reak- 
«yjnej, — przeto dotąd stoimy nierachomie. 
Przed trzema laty była chwila, w której 
adawnło się, że istotnie ideje ludzkości dobędą 
wię zwycięzko na wierzch. Stary demokrata wie- 
doński, i przywódzca ruchu konstytucyjnego w 
r. 1848 dr. Fischhof wspólnie z kilku mężnymi 
deputowanymi niemieckiemi zakrzątali się około 
utorowania drogi dla nowego stronnictwa, dla tak 
swanej Volkspartei, która wywieszała sztandar 
sprawiedliwej ugody pomiędzy powaśnionemi i 
zacietrzewionemi ludami w celu zajęcia cię po- 
prawą losów skonomieznych. Do garstki tych lu- ' 
dzi przyłączył się także mąż jasnej myśli i wiel- 
kiej odwagi cywilnej, br. Walterskirehen, poseł 
ge Styrji. Po kilku miosiącheh jednak zuhukano 
i zukrzycznno ich usiłowania. W pierwszej linii 
gały olbrzyjmi obóz korupcjonistów wiedeńskich 
uderzy? na nich, majęe do dyspozycji tamtejsze 
dziennikarstwo, Stojące na żołdzie banków i fa- 
cjendarjuszów finansowych. Zamilkli więc na chwi- 
łą ale myśl zdrowa i zbawcza ma to do Siebie, 
że choćby ją piewiedzieć jak tłumiono, wynurzać 
się będzie od czasu do czasu, i w końcu wypły- 
nie zwycięzko. 
W tych dniach zaszedł właśnie taki wypa- 
dok. Br. Walterskirchen, od trzech lat nie nale- 
żący do parlamentu, zjawił się w Wiedniu i w 
pównem stowarzyszóniu politycznem miał wykład 
o sytuacji politycznej. Mowa jego zbyt obszerna, 
byśmy mogli ją poduwać. 
Duść powiedzieć, że jest ona osnutą na kan: 


dzieży akademickiej w rocznicę styczniowego 
powstania. 

Staraniem lwowskiej młodzieży akademickiej 
zebrało się w sali kasyna miejskiego prywatne 
kółko złożone przeważnie z inteligencji miejskiej, | czy. 

Najtrudniej podobno z trzecią gazetą RoszĄą= 
cą tytuł „Świetocz* (Światełko). Już sama na- 
zwa nie jest jakoś w porządku, jakkolwiek jest 

Nie widzieliśmy w tym kółku ani jednej z | to dziennik wskrzeszony, wychodził bowiem parę 
naszych wielkości parlamentarnych i Ńaansowych, | lat temu i przestał wychodzić... dla braku prenu- 


żeby uczcić tych, którzy nie zawahali się rzucić 
ale za to widzieliśmy zgromadzenie ludzi skąd- | meratorów. Wyznanie wiary „Świetoczy* także 


na szalę życie i mienie w walce o wolność z 
przemożnym wrogiem. 


pojawiło się w najpierwszym numerze pisma. Po- 
wiedzmy wielkie słowo będzie to dziennik, jak się 
zdaje, „liberalny!* lecz jak wnosić można z pier- 
wszych numerów gazety, ma ona znaczny ka- 
pitał nieudolności, nie zwiastujący jej długiego 
żywota. 

Na samym wstępie redakcja „Swietoczy* 
wystąpiła z jereamiadami i pod wpływem „gorz- 
kiego zwątpienia* następujące rzuciła pyta- 
nie: 

„Czyż podobna, wobec warunków w jakich 
znajduje się prasa rosyjska, służyć prawdzie 0- 
twarcie, uczciwie i aiewzruszenie?* 

W dalszym ciągu, po kilku sofizmatach o 
tam co to jest prawda, gazeta mówi w ten spo- 
sób: 

„Nie przybliżamy się teraz do prawdy, ale 
się od niej oddalamy. Walka nawet cichnie; prze- 
rzedzają się szeregi rycerzy, coraz ich mniej, co- 
raz mniej, Społeczeństwo nasze w poniżeniu roz- 
przeciw straży pożarnej, która nie waha się fał- | kłada się pod wpływem reakcji i powoli wpada 
szować historję, ażeby narodowi zohydzić to, co ' w apatję, w sen głęboki, choć niespokojny i nie 
powinac mu być najświętszem. zdrowy. Wobec tego służenie prawdzio polega 

„Lutnia* odspiewała „Tysiąc walecznych”, | już nie na postępie naprzód, ale na niecofaniu 
„Marsz Żuawów” i „Pieóń nadziei” tak czysto | się bodaj wstecz, 


inąd zasłużonych ojczyznie. 

Wieczorek zagaił przemówieniem prezes czy- 
telni akudemickiej pan Paygert. Podniosłszy zna- 
czenie Święcenia uroczystości narodowych z na- 
ciskiem i ogniem zaznaczył p. Paygert slano- 
wisko młodzieży akademickiej, która wzięła na 
na siebie święty obowiązek utrzymywania naro- 
dowego znicza. 

Następnie rozpoczął akademik Brakman część 
muzżykalaą uroczystości, znakomitem odegraniem 
na fortepianie rupsodji Liszta. 

Aleksander Bł. z uczacieam oddeklamował 
wiersz Gaszyńskiego „u:que ad finem“. 

Prawdziwą burzę oklasków wywołał skrzypek 
p. Drucker, który odegrał Wieniawskiego „le- 
ganda" i Chopina „noctarne*, i wiolonczelista p. 
Wollman wykonaniem Karasowskiego elegji. 

Pan Zimerman przywitany oklaskami wypo- 
wiedział odczyt p. t. „Po powstania”. Odczyt ten 
był prawdziwym i potężnym głosem protestu 


aa „a ama a = a m..." M 


Co do mas, będziemy uezeiwie służyli pra- 
wdzie wymagującej ani twój swobody i 
aw osobistych, o ui inicjatywy publi- 
AI. bez których du prawdy faństwowej, glbo 
ge wychodzi na jedgę (7), do żyeła społśczsego 
zbliżyć się nie możśś*. | 
W dalszym cia, gazeta żapy co to jest 
konserwatyzm w iogji a. 66 libuś = i po- 
ipda myśl do pewiiągo eżgpnia pyzwdziwą i nie 
GBW, że wszystko p R aja Motyla aenqege dla 
webio, zostało ny pesto paae_dźięki dowi libe- 
rałnemu, wszystkie rasomytki rządówć podpówie- 
dziane były przez wsteczników. 

„Nowoje Wremia* wraca dziś do kwestji po- 
dróży ojca Naumowicza do Rzymu, czyli jak mó- 
wi do Kanossy, powtarzając wyrażenie lwowskie- 
go „Slowa“. Gazeta wypowiada projekt, aby naj- 
pierw wydaleni zostali z Rzymu Jvzuici i Zmar- 
twychwstańcy, a wtedy dopiero będzie mógł je- 
chuć do Papieża ojciec Nsumowicz; inaczej wąt- 

nawet można, zdaniem „Wremia*, czy ojciee 
Naumowicz zostanie przed oblicze Ojca św. do- 
puszczony; rożprawią Bię z nim sami Zmar- 
pwychwstańcy i basta, W końcu gazeta stara się 
upamiętać ojca Naumowiczu i ma nadzieję, że 

odróż po Rosji powinna go była natchnąć cał- 
jem innemi ideami i zamiarami. 

A. E. Odyńcowi poświęcają dzisiejsze „Pe- 
gaersburskie Wiedomosti* słowa sympatycznego 
wupomrenia. Gazeta składa hołd jego wysokim 
enotom domowym, dobroci serca i rehgijuemn u- 
aposobienia, które w zmarłym poecie przewa- 
żało. 


Hajże na Polaków! 


Obok rozmaitych głosów 
Polakom, przybywa broszura 
wyszła pod napisem: „Die polnische Frage iu 
Bezug auf Preussen und das Deutsche Reich“ 
(sprawa polska w obec Prus i państwa niemiec- 
kiego.) Autor niewymieniony. 

„Gaz. Torun." o broszurze tej pisze pomię- 
dzy innemi co następuje: 

„Ostateczną przyczyną, która autora do na- 
pisania broszury skłoniła, zdaje się być obawa, 
aby broń Boże powtórzony wniosek Czarlińskiego 
o prawa dla języka polskiego w sądownictwie 
mie uzyskał czego i nie sprawił jakiejkolwiek al- 
gi dla Połaków. 


napaści przeciw 
świeżo w Torunia 


KURJER LWOWSKI 


Dla zapobieżenia temu przedstawia on świa- 
tu a szczególnie rządowi: 


4) że Połacy ciągle spodziewają się wskrze- 
szónhia Polski, śe de tego dążą, o tem nieustan- 
nie ptówię i nadzieję tę wBercach swoich utrzy- 
mać siĘ stórają sztzególniej przes pisma pu- 
bliczne; 

2) że względem Prus i Niemiec, ieh rządów, 
inatyineji, oraz wszystkiego co niemieckie, stoją 
na stągowiaku odrębzem, wrogiem, zawzięte i 
zjadliwie Big z tein odaywźią ; 

3) że pragną powaśnienia Prus i Niemiec £ 
ionemi państwami i wciągnienia ich w wojnę po 
której wiele sobie obiecują dla swoich ne przy- 
szłość widoków ; 

4) że polonizują ludność niemiecką między 
sobą gdzia i jak tylko mogą, w czam znajdują 
pomoc u duchowieństwa katolickiego, oraz cen- 
tram, jak dawniej u wydziału katolickiego w mi- 
nisterstwie; 

6) że mie posiadają ni odrobiny patrjotyzmu 
pruskiego lub niemieckiego, ani źdźbła przywią- 
zania do dynastji praskiej, a w tem, jak we 
wszystkich polskich zabiegach, nadziejuch, ma- 
rzeniach i objawach podobni i jedni omi sobie 
W82y8Cy, Czy prywatni, czy urzędnicy, czy Świrc- 
cy, czy duchowni, czy szlachta, czy jej mieszcza- 
nie a nawet włościanie; 

6) że wszelkie stowarzyszenia 
to dobroczynne pomocy naukowej, 


polskie, czy 
czy rolnicze, 


przemysłowe, czy wreszcie handlowe, zarobkowe ! 
i kredytowe, iak apółki i banki, są tylko udaniem 


i firmą, a po prawdzie założone 84 w celu pro- 
pagundy polonizmu i nienawiści do Niemców. 


„W 


toruński, „Pielgrzym“, „Orędownik*, „Dsięonik 
Poznański*, „Goniec Wielkopolski“, „Przyjaciel 
Ludu“ i „Wialkopolania*. 

Cytaty te są to najczęściej wyrwane zda- 
pia i ustępy, albo też podane ertykały polemiczne 
bez nśleżytego wyjaśnienia kwestji, w której i 
aa którą odpowiadają. — Dulej wyjątki a iñ- 
nych pism, często Z zastrzeżeniem przez powyś- 
s1ę, pisma przyłaczane, zapisune są na rachunek 
tych pism, Słowem niesumienność i tendencyjne 
wyźżyskiwamie okropne. Gdy juź nie można było 
inaczej, podano w wątpliwość, czy to, co które 
z powyższych pism z innych dzienników przyto- 
czyło, rzeczywiście w powołanym dzienniku bý- 
ło, lub czy nie było zmyślonem pod tą firmą. 


Degaje w. 


W Warszawie nuznaczono sąd wojenny. mający 
się wkrótce odbyć; w liczbie dziesięciu podsą- 
dnych, prócz p. Bardowskiego, mirowego sędzie- 
go. jest również kilku oficerów gwardji, areszto- 
wanych w Modlinie, 

W dziennikach wiedeńskich „Presse i N. 
Presso“ znajdujemy niektóre szozegóły o rowo- 
lacjonistach rosyjskich. 

W biografji Wiery Figner, widać potwier- 
dzenie fnktu, że ona i Żolubow byli twórcami 
organizacji wojskowej. Fignorowa padła pierwsze 
ofiarą donosów Degujewa, następnie mordercy 
Sudiejkioa. Dsgajew przyłączył sią był do partji 


| w chwili jej największej potęgi, zu czasów Aela- 


Ostateczny sens moralny: wołanie do Niem- | 


ców, a szczególniej do 
z historji niemieckiej „Laudyraf werde hart l" 
Tylko nie miurkcwanu niezen surowokć i nivu- 
giętość dla wytępienia Polaków ! 


Rzecz cała napisana nydznie, zaniedbano, 
zwłaszcza w frazesach łacinskich, które niezgra- 
bnie przypinane, a mylnie aż do ómieszności pi- 
BANG. 

Większą cześć broszury zapełniają wyjątki 
z pism polskich w Wumauczeniu błędaem, nawet 
z zachowaniem błędów publicznie już wytknię- 
tych i przyznanych. 

Najczęściej figuruje w tam „„Guzeta Toruń- 
ska“ z lut 1882, 83 1 84, a dal-j „Przyjaciel* 


ap a drabiny po pogromach 81 roku, 


bowa i Perowskiej, Spełninł wówczas wiele nie- 
bezpiecznych funkcyj, co mu pozwoliło posunąć 
się dość wysoko po szczeblnch organizacyjnej 
które wyrwuły 
z jej szeregów sporo jednostek, 

Degajew jednak nie należał do owych har- 
townych charukterów, które złamać można, lecz 
niczam zgiąć niepodobna. Aresztowany w gru- 
dniu 82 r. w Odesie ugiął się, przerużony wid- 


mem czekającej go kary. Dia uratowania swej 
osoby zdradził wszystko, co wiedział, na Azczę- 
ście wiedział nie duże, i oddał się na usługi 
policji, Wumiąc wyrzuty sumienia nadzieją od: 
dania usług oartji, jako ajont policyjny. Zbyt 
marne to było sumienie, a zbyt zręcznym žan- 
darmem był Sudiejkin, by nie mógł Dopgujewa 


pochwycić bezpodzielnie w swe sireci, 


O ZE AZ O p EN A A A W a AO, m ea 


Kronika wiedeńska. 


(Bozon teatralny, — Przedstawienia w Operze na- 

dworBej, w Burgu i w teatrach pomniejszych. - 

Nowe operetki. — Miliscker i Czibnika, — Obra- 
zy Girona i mistrza Brozika). 


Dawno już nie pisałem do was a po pra- 
wdzie powiedziawszy sezon tegoroczny jest do- 
tychczus tak pusty, że i obecnie trudno mi znaleść 
materja? na list obszerniejszy. Wzorem innych ko- 
respondentów mógłhym się wprawdzie ogramiczyć 
ma komentowaniu spraw politycznych i wypad- 
ków, als w sprawach tych masiałbym być 
zawsze poprzedzony i dlatego wolę już pozostać 
na wdzięczniejszem polu artystycznem. 

Sezon teatralny wlecze się dość leniwie. W 
dziale dramatu nowych sztuk widzieliśmy bar- 
dzo mało, wznowionych arcydzieł również nie 
wiele. Oprócz poronionego płodu młodo zmarłe- 
go Cara, autora „Burgruinen* pt. „Am Her- 
zogshof* zupełnie chybionego _ „Erbfórstera* 
Ottona Ludwiga i „Porwania Sabinek" Schön- 
tana, sztuki zresztą słabej, choć wesołej i aabu- 
wnej, mieliśmy w Carltheatrze nie zły utwór O- 
skaras Blumenthala „Grosse Glocke“, który je- 
dnakowoż zanadto moż» przypomina aż nadto 
dobrze znany „Śwint nudów“ Puillerona, a już 
nie warto i wspominać o takich nowościach jak 
„Salon Tiro!l»r* Mosera lub „Deficyt“ Rosena. 

Największe jeszcze powodzenie miał w Bar- 

u Wi'd-nbracha „Harold“; osnuty na walkach 

nglo-Basów z Normanami jest w samem zało- 
żenia rzeczą słabą, ale odznacza sią jak wszyst- 
kie dramata Wildenbrucha powvtycką siłą i zrę- 
cznym układom scenicznym. 

Oprócz nowości wabiły publiczność w tym 
sezonie głównie popisy Sonentbala w „Keanie*, 
tudzież Shakespaerowski „Antonius i Kleopatra“ 
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z Sonvnthalem i panig Wolter w głównych ro- 
lach. Obecnie zapowiedziano „Teodorę* z panią 
Wolter, als wątpić należy, czy w tym B-zonie 
zobaczymy jeszcze to nowe dzieło, w którem 
Sara Bernhardt Święci obecnie w Paryżu try- 
umfy. 

Operowy i operetkowy sezon był może wię- 
cej ożywiony, chociaż oprócz Glucka „Ifigenii* i 
Aubego „Niemej* nie wznowiono,» oprócz „Qio- 
condy* nie przygotowano żadnego poważniejszego 
dzieła. Repertoar ożywi się zapewne bardziej 
wraz z występami waszego tenerzysty Filippi- 
Myszagi, tudzież z przyjazdem Murcrliny Sem 
brich i Mierzwińskiego, zapowiedziunym na kwie- 
cień. W tym czasie będą wystawione także Ha- 
gera „Marfa* i „Neron“ Rubinsteina. 

A tymczasem operetka wócę, Teatr na Wiede- 
niu po Mhllókera „F-lipradiger" znalazł nowy 
magnes w Czibulki „Pflugsten ia Florenz“ a po- 
nieważ obie te operetki zajmują cały Wiedeń 
pozwólcis, że i ja niemi was zatrudnię i opo- 
wiem o nich trochę ubszerniej, co nam się 
przyda zapewne niedługo, gdy dbąły o gusta 
publiczności wasz dyrek'or obiema was potra 
ktaja. 

Treść pierwszej odnosi się do czasu od- 
wrotu Napolronu I. z M'kwy, podczas którego 
pewien oficer niemiecki przybywa do mał-go 
miasteczka w Niemczneh pod maską polowego 
kapelana i podburzn ja do powstania przyczem 
dla siebie zdobywa żouę. Treść libretta, obliczo- 
na jak widać głównie na powodzenie w Niem- 
czech i nle dziw, że tak wielkie powodzenie 
miała ona w Berlinie i w Monachium. Muzyka 
Millóckera jest robotą na predre, W wielu miej- 
acach przypomina oua H-ttelszudentu, jedyny wale 
ładny nie jest tukżn oryginalny. 

Daleko więcej wart-óci mają pod względem 
Runy m „Zielone Świątki we Florencji" Czi- 
bulki. 
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Kompozytor ten, jako kspelimistrz wojskowy 
zaany był dotychczns z drobniejszych utworów, 
ale „SŚwiątkumi* dowiódł, że i do większych 
rzeczy brać się ma prawo. Przypatrzmy się tre- 
ści operetki. 

Fra Bombardo, dawuiej moich, rozpustnik i 
tyran równoczeńnie wygnał ks. Medici z Floran- 
cji i sam się narzucił na dyktatora, ale kwiążę 
zostawił w mieście silną partję, na której czele 
stoi raday Castruccio, mający córkę Rite i pisarz 
miejski Sparacani, atarujący się o nią, podczas 
gdy ons marzy o młodym rzeźbiarzu, Angelo. 
Castruecio dowiaduje się, Że książę na odgłos 
dzwonów świątecznych przystąpi do szturmu na 
miasto, a tymczasem Augolo wdarłszy się do 
miasta dla widzenia Rity przypadkiem stajo się 
powiernikiem spiskowców. 

Fra Bombardo jako szpiega skużuje go na 
szabienicę; umrze on wraz z odgłosema dzwo- 
nów świątecznych. Może on się uwolnić zdra- 
dzając ojca Rity, alu woli on raczej wymódz na 
nim aby go z Ritą poślubił choćby na 24 go- 
dsin. Zgadza się na to Bombardo, który choe 
poślubić Ritę jako wdowę, ule przebiegły Oo- 
struccio każe posunąć zugur o dwie godziny i 
wskutek tego oblegujący zjuwi się Du ratunek 
niasta i Angela o 2 godziny wcześniej, Muzyka 
Czibulki praypomina tu i owdzie stursze ope- 
retki, ale odznacza się tukże oryginalnymi po» 
mysłami, a przedewszystkiem dowodzi wielkiego 
wykształcenia kompozytora w technicznym kie- 
runka i wielkiej fantnzji, która jednak występuje 
dotąd nieśmiało. 

Oprócz tych operotek zapowiedziano inne 
nowości, a mianowicie „bBlienięta* % muzyką 
Genóego i Rothus, znaną wam już „Gillette de 
Narbonue* i Off;abacha wzuowioną „Księżniezkę 
Trapezunty* i „Życie paryakia“, 
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Tak się też i stało. Policja urządziła mu fik- 
<yjng ucieczkę z kolei, poczem zjawił się on w 
Petersburgu jako prawa ręka Sudiejkina.  Wstą- 
piwszy napowrót do partji, rozpoczął swą karje- 
rę szpiegowską wyśledzeniem Fignerki, a następnie 
zadawał partji cios za ciosem wprawną ręką wy- 
mierzony. Popłoch ogarnął głównie wszystkich 
współczujących, którzy nie należąc do organi 
zacji, postronoą okazywali jej pomoc; wystarcza- 
ło bowiem, aby Drgujew, który zawsze udawał 
nielegalnego, w jakiemó mieszkaniu przenocował, 
a właściciel jego szedł woel do więzieniu. Mie- 
wał on swoje fantazje; niektóre naprzykład jo- 
dnostki, które mu się osobiście podobały, nie od- 
dawał na pastwę Sudiejkinowi, lecz wysyłał za 

ranicę, dostarczywszy im fałszywych paszpertów 
i pieniędzy. W dalszym ciągu wydnł pułkownika 
Aczenbrenera i kilku innych wojskowych, których 
nazwiska doszły do jego wiadomości, 

Komitet wykonawczy w prędkim czasie 8po- 
strzegł się, z kim ma do czynienia i miał się na 
baczności. 

Aleć i Degajewowi samemu widocznie cięży- 
a ta rola, której się podjął. Może go sumienie 
dręczyło, może co prawdopodobniejsza, podrzę- 
dmość stanowiska, jakie zajmował, bo był on 
zwykłym ajeniem, wprawdzie poważanym i zDa- 
komicie płatnym przez Sudiejkinu, ale zawsze 
tylko njentem, może nakoniec obuwn kary Śmier- 
ci ze strony komitetu, dość, że sam wyspowia- 
dał się za swych zbrodni przed komitetem, który 
już był dobrze o nim poinformowany. W formie 
zadoścuczynienia zu wszystkie straty, jakie par 
tji przyniósł, ofiarował się zabić Sudiejkina. Ko- 
mitet na to przyzwolił, Degajew jak wiadomo, 
zobowiązanie wypełnił ; co więcej, wykrył on za 
granicą już przed ajentem komitetu wszystkich 
szpiegów rosyjskich, wszystkie tajemnice rządo- 
we, przez co wprowadził chaos w maszynerji 
policyjnej. 

Obeenie Degajew znajduje się pod bezu- 
stanną kontrolą kilku ujentów rewolucyjnych; 
darowano mu życie pod groźbą natychmiastowej 
kary ńmierci, jeślihy się ośmielił kiedykolwiek 
wstąpić na polityczną arenę. 

Wezwał tnkżn komitet wszystkich płatnych 
i niepłutnych, wykrytych przez Degujewn ajen- 
tów rządowych, by porzucili swe rzemiosło i od- 
dali się życiu prywatnemu, bo w takim tylko 
razie unikną kary że strony partji. 


Senzacyjny obraz Karola Giron na wskróś 
realistyczny pt. „Dwie siostry" przedstawiający 
kobietę robotnice, czyniąca niemy wyrzut swej 
siostrze, która puściła się na krzywe drogi i o- 
becnie wystrojonu jedzie w wspaniałym pojeździe, 
wystawiony w „Kunstyereinie* jakiś czas rajmo- 
wał publiczność, obecnie jednak ustąpił miejsca 
wystawie  Brozika, mistrza czeskiego, który 
głębszem i szlachetniejszem pojęciem usunął na 
drugi plan malarza francuzk iego. 

Brozik poświęcił się wielkim obrezom histo- 
rycznym, a jego nndzwyczajne poczucie barw, 
zamiłowanie w bognetwie szat i obfite akcesorja 
dają mu prawo do traktowania olbrzymich płó- 
cien. Obraz jego tu wystawiony przedstawia ska- 
sanie Junń Hussa przez sobór Konstancjeński. 
Znajdujemy się w katedrze, w pośrodku której 
zasiadł cesarz, obok niego biskup, s lewej zaś 
Huss z wiernymi. Pomiędzy tymi ostatnimi in- 
teresują widza azczególnie dwaj szlachcice cze- 
scy, którzy go namówili do podróży. Jeden z 
nich trzyma w ręku list żelaany księcia, który 
dowodzi, że łusku pańska i słowo na pstrym ko- 
miu jeździ. Jeden x biskupów głosi wyrok, a 
Huss słucha go z protestem na ustach powołu- 
jąc się na przyrzeczenie cesarskie. 

Drugi obraz przedstawia Krzysztofa Kolum- 
ba na dworze Ferdynanda katolickiego i Izabeli, 
wykłndającego monarchom 0 nowym Świecie za 
oceanam. Królowa każe wnosić resztki skarbów. 
Udana nadzwyczaj jest postać stojąrego za kró- 
lem żyda, który widocznie oblicza wiele za klej- 
noty dać by można Kolumbowi. 

Brozik przedstawił się tu jako znakomity 
artysta. Przyznała mu to krytyka, przyznała pu- 
bliczność, z której zdaniem i my najchętniej się 
łączymy. S. 
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Grzyb drzewny. 


Nader ważna dla budownictwa przyczyna 
powstawania grzyba drzewnego, oraz stawiania 
tamy jego rozszerzaniu się, poznana została obe- 
enie bliżej dzięki cennym pracom prof. Grópperta 
i Cohna w Wrocławiu dokonanych, w następ- 
stwie strasznego spustoszenia, jakie uczynił grzyk 
w częściach drewnianych, meblach, a po części 
i w zbiorach muzeum prowincjonalnego w Wro- 
cławiu między rokiem 1879 i 1882. Nawiasem 
wspomnieć musimy, że jedną z najgłówniejszych 
przyczyn wdania się grzyba w tym gmachu był 
grunt niezmiernie wilgotny, na którym go wznie- 
siono. Plac ten powstał przez zasypanie gruzem 
i koksem błotnistego zagłębia, znanego pod na- 
zwą mysiego stawu, a sam gmach wcale nie po- 
siadał podparcia pod największą częścią budyn: 


ku. Późniejsze badania przekonały, Że gruz i 
koks pod fundamentami spojony był w bryły 
półmetrowe rozgałęzionym meszkism tego 
grzyba. 


Grzyb drzewny (Merulius lacrymans), nazwę 
swoją zawdzięcza z jednej strony swej szaro- 
żółtawej barwie, z drugiej wydzielinie wilgotnej 
swego łożyska, podobnej do łez. Powstaje on w 
sposób dotad mało zbadany, z drobnych żółtobruna- 
toych zarodników, z których następnie wyrastają 
delikatne niteczki, przedostsjące się przez Dajdro- 
buiejsze szczeliny i odznaczające się szybkim i 
bujnym rozrostem. Te drobn* pędy tem szybciej 
i potężniej się rozrastają, im miejsce ich rozro- 
stu jest ciemniejsze i bardziej ruchu powietrza 
pozbawione, pożywienie swe czerpia tylko z grun- 
tu organicznego i do rozrostu zużywują znaczną 
ilość wilgoci. Lecz, jak to stanowczo stwierdzo- 
no, w niedostatku gruntu organicznego rozrasta- 
ją się i na gruncie czysto mineralnym, jak np. w 
cegłach, zwłaszcza dziurkewatych i słabo wypa- 
lonych. 

Grzyb w rożroście wywiera niszczący swój 
wpływ na drzewo w ten sposób, że dezorgani- 
zuje tkankę drzewną pozostawiając s miej tylko 
gabczastą i kruchą masę. 

Porównawczy rozbiór chemiczny drzewa 
zdrowego i zniszczonego przez grzyb przekony- 
wa, że grzyb pozbawia” drzewo waagaU GA pra- 
wie soli mineralnych rozpuszczalnych , jak 
chlorku siarczanu i fosforanu potasowego, czem 
tak niszczy budowę i wytrzymałość komórek. że 
drzewo kruszeje i rozsypuje się na proszek. 

Najniekorzystniejszemi warunkami dla roz 
woju grzyba jest światło i krążenie suchego 
najlepiej ogrzanego powietrzu. Tak pod jednym 
jak i pod drugim wpływem mycelium grzyba 
wysycha i rozrost, n więc i niszczące działanie 
grzyba ustaje. 

Ponieważ, jak już wspominaliśmy, grzyb 
drzewny rozrasta się tylku w ciemności, więc 
niszczące swe dziasanie rozpoczyna on w miej- 
scach najczęściej dla oka niedostępnych, np. w 
belkowaniu pod podłoga. 

Zarodniki grzyba stanowiące drobne, ledwie 
okiem dostrzegalne pyłeczki, których miljon mie- 
ści się na 10 centyruetr. kwadr. powierachni ło- 
żyska (mycelium), odrywają się i unoszą za luda 
wstrząśnieniem, za najmniejszym powiewem wia- 
tru. Jeden taki zarodnik dostawszy się na grunt 
przyjazny swemu wzrostowi, a więc Ra zawilgo- 
cone drzewo w ciemności jest w stanie cały dom 
zniszczyć. Grzyb drzewny na drodze niszczącego 
swego pochodu nic nie oszczędza, — płótno, pa- 
pier, nawet kopalne szczątki roślin są mu mi- 
łym gruntem. Tak więc obrazy olejne, akty i 
książki, zbiory roślin, nie mówiąc iuż o szafach, 
meblach, boazerjach, wszystko to uledz może 
zniszczeniu przez grzyb, który wyczerpawszy 
pożywienie ns jednej partji drzewa, przenosi się 
na drugą, a w wędrówce tej nawet grube mury, 
jeżeli tylko są wilgotne, nie stanowią mu prze- 
szkody; przenika on cegłę na wylot, wznosi się 
z piwnic na piętra, nieras aż do wiązań da- 
chowych. 

Wobec takich warunków jego życia i roz- 
woju powstaje jasno wytknięta droga, którą po- 
stępować należy: 1) aby drzewo w budynku od 
napadu grzyba uchronić; 2) aby budynek przez 
grzyb zniszczony, o ile to jest możliwsm, od dal- 
szego zniszczenia ocalić, Co do pierwszego: 1) 
Należy do budowy używać drzewa suchego. 2) 
Każde miejsce budynku, gdzie jest większe na- 
gromadzenie drzewa, musi być odpowiednio wen- 


tylowane, aby wszędzie był dostęp powietrza. 
3) Wpływowi wilgoci z fundamentów i piwnic, € 
więc możliwości przedostania się ztamtąd grzyba 
należy przeciwdziałać położeniem w odpowie- 
dniem miejscu warstwy izolacyjnej. 4) Drzewo 
iwpregnowane niektóremi środkami przeciwgnil- 
nemi jak kreozotem (a więc smołą dziegciowę), 
siarczanem miedzi, chiorkiem cynku-—opiera się 
stanowczo zagnieżdżeniu i rozrostowi grzyba. 

Co do drugiego: 1) Należy wszelkie drzewo 
w domu najdokładniej zrewidować. Drzewo choć- 
by tylko nieco uszkodzone przez grzyb należy 
zastąpić świeżo impregnowanem miedzią lub w 
inny sposós ochronionem. 2) Należy otworzyć 
swobodny dostęp cispłego i suchego powietrza 
do wszystkich przestrzeni ciemnych i zamknię- 
tych. 8) Należy przeciąć dostęp wilgoci z gruntu 
przez wsupnięcie w mury warstwy izolacyjnsj z 
blachy ołewianej, a następnie górne piętra sta- 
rannie suszyć i wentylować, 4) I to najważniej- 
sze—nia należy dać się łudzić zachwalanemi 
tynkturami ne wygubienie grzyba, albowiem one 
tam gdzie grzyb niszczące swe działanie roz- 
począł, stanowczo im nie pomogę, a zamiast 
grzyba, wyniszczą tylko pieniądze z kieszeni 
temu, kto w zachwaluną ich skuteczność u- 
wierzy. G„Jnżen. à Budown.*) 


Wyścigi myśliwskie. Z wiosną b. r. rozpoczną 
się wa Lwowie jak w latach ubiegłych co wtorku 
i soboty każdego tygodnia „gonitwy myśliwskie”. 
Pierwsza we wtorek légo kwietniu, a ostatnia 
12go maja. 

Miejscem sbora jest plac áw. Jura, 
zebrania pół do drugiej po południa. 

W razie zmiany jakiej, uwiadomienie osobne 
bedzie przesłane w dniu gonitwy najdalej do 9-tej 
godziny rano do sekretarjatn Towarzystwa wyści- 
gowego, do kasyna narodowego i hotelu Georga. 

Objaśnień na żądanie udzieli komitet, złożony 
g br. Alfreda Potockiego jako przewodniczącego, 
Alberta hr. Cetnera, majora hr. Ohorluskyego, Leo- 
polda ka. Croy., FMP., br. Josiki de Branyicska, 
FMP., Adama br. Heydla, Witolda Poatrnskiego 
Józefa hr. Potockiego, Oskara hr. Potockiego, Wil- 
helma hr. Siemińskiego, Lumoral ka. Thurn-Taxig 
FMP. i podpułkownika Józefa Zaleskiego. 

Na pola zbożem xasiane wjeżdżać nie wolna, 

Dr. Karol i.ewakowski, poseł do Izby dsputowa- 
nych Rady państwa złużył na rzecz |wowakiego 
Zakłada aierot miejskich kwotę 100 słr. Prezydent 
miasta składa dawcy imieniem rzeczonego Zakłada 
sierot nprzejme podziękowanie. 


Posiedzenie Towarzystwa nauozyciełi szkół wyż 
szych odbędzie się w sobotę dnia 24 stycznia o go- 
dzinie 6-ej w sali fizyki szkoły realuej. Na po- 
rządku dziennym: 1) Oornelins czy QCurtins ? ref. 
prof. Terlikowski. 2) O dziedziczności, ref. prof. 
dr. Petslenz. 3) Luźne komunikacje. 

Sietystyku wojskowa. Na 1000 rekrutów w ro- 
ku 1879 umiało czytać i pisać: 


a godzinę 


W Niższej Austuji 935 
„ Wyśszej Austrji 914 
„ Balsbargu 984 
a  Styrji 731 
„  Karyntji 734 
„  Tyroln 928 
„ Dalmacji 82 
„ Czechach 847 
„ Morawji 593 
Na Ssląskn 961 
„ Bnkowinie 137 
W Galicji 178 
„ Fiume 413 
„ Kroacji 280 
„ Węgrzech 483 
Konfiskata. Prokuratorja skonfiakowała numer. 
2gl Dobrego pasterca (Bonus Pastor) czasopisma 
kościelnego z 23 stycznia 1885 r. za artykał o 
Rosji. 


Zmiany w umundurowaniu urzędników. Wisner 
Zig. ogłasaa następujące smiany w umundmwowanią 
urzędników rządowych : 

1) Wysokość kołnierza a mandunrn wynosić ma 
4 centymetry; 

3) Szerokość sloiej borty wynosi w pierwszej 
kategorji na kołuiersu 3'3 cent, A na wyłogach 4 
cont, w drazgiej kategorji przy równej szerokości 
kołnierua wyłogi 5'3 cent., w trzeciej kołnierz i 
wyłogi po 3'3 centm; 
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KURJER LWOWSKI. 


8) Białe pantalony galowe znoszą się zupełnie. 
W pierwszych trzech katsgorjach saprowadza się 
zielone sukienne pantalony. które w pierwszej ka- 
tegorjj mają złotą borte 53 centm., w drugiej i 
trzeciej 2'6 centm. szeroką. 

W czwartej Kategorji przepisane są pantalony 
z popielatego snkna. 

Noszenie białych galowych pantalonów, dozwo- 
lone jest tylko do 31. grudnia 1885 rokn. 

Joanna z Graevów Ślaska. Nowa żałoba spadła 
na zacny, tyle ciosami doświadczony dom Ślaskich 
z Orłowa ba ziemi Chełmińskiej. Zaledwo przed 
kilka dniemi spoczęły w grobie zwłoki szanownej 
powszeeit:o matrony, małżonki Ludwika Ślaskiego 


ojca, wieloletniego posła z Prne Zachodnich do 
oial prawodawczyci w Berlinie, a oto d. 19. bm. 
ntraeił Ludwik, eyn, ukochaną małżonkę Joannę, 


którą poślubił przed trzema miesiącami. 

Wywabianie plam błotnych z msteryj jedwabnych. 
Plamy ówieże dają się najczęściej po zaschnięcia 
wykruszać, jeżeli jednak są xustarzało wywablanie 
ich bez óladn środkami zwykłemi wręcz jest uie- 
możebne. Podajemy tu sposób, który jest pewny w 
każdym wypadku. Tlucze się na proszek pewną 
ilość winianu potażn, następnie zwilża się czystą 
wodą miejsce spłamione i takowe posypuje się elen- 
ką warstwą proszku. Nie należy winianu potażn 
zostawiać na dłngo w estknięcin z materją, lecz 
w tejże prawie chwili spłukać takowy czystą wo- 
dą. Im niklejszą jest farba jedwabin tem większa 
szybkość i zręczność jest konieczną w postępowa- 
niu, w przeciwnym bowiem razie można zmienić 

= kolor materji lnb przynajmniej jej odcień, a pray- 
wrócenie go napowrót ulezawaze jest rzeczą mo- 
żebuą. 

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu ogłasza 
niewypłacalneść Józefa Teichmana w KRadowcach i 
Adolfa Menkesa we Lwowie. 

Stypendja. Senat uniwersytetu jagieliońskiego 
nadał stypendja następującym uczniom: Po dwieście 
| (200) złr. 1) Franciszkowi Ściborowi, uczniowi IV 
roku praw, 2) Albinowi Kazimierzowi Schwarzowi, 
_. mezsniowi IV roku medycyny, 3) Józefowi Iiehma- 
nowi, uczniowi IV roku medycyny, 4) Marjanowi 
; Grabowskiemu, uczniowi IV roka medycyny, 5) Jó- 

zefowi Babrajowi, uczniowi IV roku filozofji, 6) 

Janowi Pawiikowskiemo, cezniowi IV rokn filozofji. 
JI. Stypendja o stu pięćdziesięciu (150) złr. naatę- 

pującym uczniom Jagiellońskiego uniwersytetn: 1) 
Kazimierzowi Hałacińskiemn, ncz. IV rokn praw. 
2) Antonlemu Krokiewiezowi, nozniowi V roku me- 
dycyny, 3) Aleksandrowi Fucmankiewiczowi, nez. 
TIE roka filozofjł, 4) Władysławowi Rojarskiemu, 
nezniowi I rokn filozofji, 5) Btanisławowi Krasow- 
akiemu, nozn. II roku medyeyny, 6) Franciszkowi 
Kośmióskiemn, uczniowł I roku medycyny, 7) Ja- 
nowi Bednarakiema, noezniowi V rokn medycyny, 
8) Janowl Lubaozewskiemu, uczniowi TIT roku filo- 
salji. — TII. Wreszcie kwotę siedmdziesiąt plęć 
(75) złr. jako ratę za pierwsze półrocze roku szkol- 
nego 1884-5 Janowi Kubicy, uczniowi IV. roku 
praw. 

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
koncepistę Ryszarda Wopaternego, powiatowym 
komisarzem pocztowym. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Szymona 
Gnickłego, rzeczywistym nauczycielem szkoly eta- 
zowej w Uściu biskapiem. 

Prokurator krakowski Adolf Brason, otrzymał 
tytuł i charakter radcy wyższego sądu krajowego. 

Kołomyja, 22. stycznia. Wczoraj o godzinie 10 
wieczór dla zwidzenie kopalń nafty w Błobodzie 
 Rangurskiej przybył marszałek krajowy dr. Zybli- 
klewicz w towarzystwie A. Gorayskiego, R. hr. 
Łubieńskiego, A. Skrzyńskiego i A. "rzecieskiego, 
Również tewarzyszy! p. marszałkowi p. Klemens 
Postruski, współwłaściciel kopalni. Na stacji w Ko- 
łomyi urządzone było uroczyste przyjęcie. Mazyka 
miejska, korowód x pochodniami, moździerze, segtu- 
czne ognie, rakiety, kilkaset osób na stacji, etraż 
pożarna miejska tworzyła szpalery, Marszałek Ra- 
dy powiatowej, starosta, S. Szczepanowskłą Włodzi- 
miers Postruski, Fibich, Stawiarski oraz ducho- 
wieństwo, reprezentanci wojskowości, zbór Izraelic- 
ki przyjmowali p. Marszałka. Na peronie miano 
przemowę, na którą on serdecznemi słowami po- 
dziękował. Nastąpił obiad urządzony przex włnóci- 
cieli kopalń I dystylaró naftowych, ua którym 
wzniesiono toasty. P. Wiśniowski na zdrowie pana 
marszałka, p. marszałek na pomyślność przemysłu 
naftowego. P. Gorayski zdrowie staresty I mar- 
wzałka powiatowego. Hr. Łabieński zdrowie miasta, 


potem wojskowości. Dzisiaj z rana wyjazd na cały ; 


dzień do Stłobody: w piątek wielki bankiet w ra- 
tusga w Kołomyi staraniem miasta ! powrót do 
Lwowa. 

Wsrszawa 19. styeania. Zwłoki 8. p. Odyńca 
zabalsamowane w domu jego córki, w którym cexci- 
godny starzec życia dokonał, przewiezione dziś do 
kościoła ów. Krzyża. Wiele osób odwiedzało przez 
dni kilka Śmiertelne szczątki znakomitego poety i 
powszechnie szanowanego  oałowieka. Spoczywały 
one w kaplicy dnmowej, na katafalku obitym en- 
knermm pąsowem. Mnóstwo kwiatów i światła ota- 
czało te zwłoki, a dokoła na stopniach katafalka 
i u węzgłowia trumny widniały wspaniałe wieńce, 
złożone w hołdzie. 

Na wstędze od jednego z tych wieńców, uwi- 
tego z nieśmiertelników i kłosów, przypominają- 
cych niebo i ziemię, był napls krótki lecz wymo- 
wny: „Przyjaciclowi Mickiewioza.* Zmarły poeta, 
gorliwy syn kościoła, w ostatnich dniach przed 
śmiorcią, spowiaduł się codziennie. A musiała te 
spowiedź jego być czystą jak życie. skoro kaplan 
udzielający ma rozgrzeszenia, sam x kolei prosił 
nmierającege o udzielenie mu błogosławieństwa... 
Na chwilę przed zgonem, Odyniue zażądał! wody, 
a niosąc ją do ust spragnionych, wyszeptał: „Zdre- 
wie ziewi!* Ryły to ostatnie wyrazy poety — to- 
ast za zdrowie ziemi, którą duch jego żegnał na 
wieki — a która jego olało, jąk matka do łona 
swego przytuli, na spoczynek wieczny. 

W tym roku, a raczej podczas Wielkiego po- 
stu, odbędele się jak zwykle szereg odczytów na 
dochód oead rolnych. Odczytów takich będzie jede- 
naście. Wymieniamy tn nazwiska prelegentów: pani 
Marrct mówić będzie „O kobiecie w naszej po- 
wieści”, a dr. Anna Dobrska „O środkach upięk- 
szających*, p. Stanisław Bełza „W obronie opu- 
szczonych*, dr. Konrad PDobrski „O cholerze*, pan 
Marjan Gawalewicz „O Kazimierzu Brodzińskim*, 
p. J. M. Kamiński „O niewiunych*, pan Edward 
Krrymaski „O karach piekla Dautego", p. J. A. 
Święcicki „O kobiecie na Wachodzie. 

Na pogrzeb Odyńca przybył umysinie z Pary- 
Ża syn Ignacego Domejki, któremu stan zdrowia 
ale pozwala osobiście oddnć ostatniej przysługi 
zmarłemu przyjacielowi. 

Ostatni poemat Odyńca. podyktowany na krótki 
czas przed śmiercią, wydany będzie w oddzielnej 
odbitce i przeznaczony jako edycja pamiątkowa, 
dla licznych jego przyjaciół! i miłośnikow. 

Jeszoze o policii w Budapeszołe. W październi- 
ku zeszlego rokn aresztowała policja poddanego ro. 
syjskiego Bertolda (Grliabanina za oszustwo. Po kil- 
kn dniach urzędnik, który prowadził óledztwo, po- 


słał protokoły do sądu krajowego m nadmienieniem, | 


że Grlinbanm niebezpiecznie zachorował | musiał 
pozostać w szpitaln policyjnym. Mingło kilka ty- 
godni, ba nawet miesięcy, u Grilnbauma jak nie ina 
tak nie ma. Wtedy sędzia śledczy udał eio do po- 
licji z troskliwem zapytaniem o zdrowie szanowue- 
go oszusta, I oświndozył 
Griinbaum był jeszcze chory -- przesluchania go 
w szpiteln. Na to pisemne zapytanie nadeszła do 
sądn odpowiedź, że Grilnbanm przez „pomyłkę* po 
wyzdrowieniu został wypuazczony. 

Dodać należy, że uwolniony „przez omyłkę" 
Grilabaum był najczystszej wody „Hochstaplerem*, 
którego talent eskumotorski xnany jest niemal we 
wszystkich państwach enropejskich. 

Ofisrność w Warszawie. 


złożonej znacznej sumie na wydawanie pożyczek 


gotowość w razie, gdyby | 


Wspominalińmy jnż o | 


bezprocentowych rzemieślnikom i robotnikom pozba- ; 
wionym w Warszawie zarobku. Dziś podajemy listę , 


osób, 
ra. 200, Jan Bloch rs. 


które ten fnndnez złożyły: dr. Baranowski 
8000, Wł. M. Branicki re. 


1500. Krzysztof Bran i syn rs. 160, Karol Dejke | 


rs. 50, M. Epstein ra. 
man Jang rs.1500, Jan Maurycy Kamiński rs. 150, 
Henryk Krajewski rs. 50, Stanisław Kronenberg 
rs. 5000, Leon Krysiński rs. 50, Władysław Dep- 
pert re. 25, Franciszek Łapiński rs. 150, Wincen- 
ty Majewski re. 50, S. Natanson I Spółka re. 1500, 
Orthwein, Markowski i Karasiński rs. 200, bracia 
Pfeiffer ra, 300, E. Ran rs. 1500, Mieczysław Ra- 
dnickł rs. 500, Rudzki I S-ka ra. 200, &choltse i 
Ropphan rs. 300, A. Btępkowski r». 500, Szlen- 
ker rs. 1000, Juljan Wertheim ra. 3000, Piotr 
Wertheim ra. 150, M. Wortman rs. 500, L. Wrot- 
nowskł ra. DO, ordynat hr. Zamoyski rs, 1500, 
Franciszek Zieliński rs. 50. 

Zarząd tychże pożyczek zaweswałl za pośred- 
nictwem magistratu, starszych zgromadzeń cecho- 
wych, celem porozumienia elę, oras wydania fn- 


1000, Fraget rs. 300, Her- 


strukoyj co do przygotowywania kwalifkacyj dla 
zgłaszających aig po zaąiłki. Woben ugdzy zarob' 
| kowej rząd zachowuje sie zupełnie obojętnie, 

Bal polski w Petersburgu. W Petersburgu od- 
będzie się w bieżącym karnawale bal na rzecz Te- 
wurzystwa dobreczynności, istniejącego przy tame- 
czuym kościele ów. Katarzyny. Ursądzeniem bala 
zajmują się małżonki posłów zagranicznych, oraz 
damy z polskiej arystokracji. Bal odbędzie sią w 
teatrne wielkim lab w sali Kononowa. 

Meoczennik nauki. Ozytnmy w Kurjerzc warsz. 
z dnia 20 stycznia: Wczoraj o godzinie ] w nocy 
reporter nasz, idge alicą Marszałkowską, spotkał 
12:letniego izraelitę, niepospolitej urody, który py- 
tal czy pozwolą mn przenocować na dworca kolei. 
Z rozmowy okazało się, ża młodego chłopca ojolse 
wypędził s domu | zabronił mu wracać, jeżeli nie 
przestanie nadal pracowsó nad naukami, nie mają- 
cemi związku z tałmndem. Ohłopak miał z sobą 
zwój papierów, zawierających odpisy atworów Mie- 
klewlena i Syrokomli; tłumaczył się dość popraw- 
nie po polsku i utyskiwał, że zmuszony jest spnó 
pod getem niebem, xa nic bowiem pod kiorunek 
melamedu nia wróci. Bylf nasz poradził mu ndać 
się do przytułka noclegowego, nazajntrz zaś sgn- 
kać rady u członków gminy. 

Konkurs o nagrodę. Redakcja (asety rolniczeć 
w Wacszuwie ogłosiła konkurs na temat: W jańg 
sposób prowadzić nadal gospodarstwa, aby wyro- 
wnać w nich niedobory powstałe wskutek obniżenia 
cen siarna a głównic pszenicył Nagroda za roa- 
prawę tej treści, oznaczona poczhtkowo przez wspo- 
mnianą redakcją na rs. 300, została obocnie po- 
większoną I w ogól» waruukl konkursa tego uzu. 
pełułone, a młanowlele w następujących punkónch: 

1. Ubiegające się o nagrodę rozprawy uwzęlę- 
dnłać mają zarówno stosnuki Królustwa, jak ościen- 
nych gubernij cesarstwa. 

2. Autorzy mogą zużytkować dowolnie wagal- 
kie dane | wskazówki drukowane już bądź w (ra- 
secie rolniczej, bądź w innych pismach, 

3. Nagroda rubli 300 powiększoną zoBtuje 0 
takąż sumo, ofarowaną ua ten col przez ziemian 
lubelskich za pośrednictwem p. Adama Przanow- 
skiego, wynosić więc będzie rnbli 600. 

4. Udzielenie taj nagrody w całości jednej 
rozpruwie lub rozdaielenie jej na dwie, zależcć bg- 
dzie nd nznania sądzącego Areopafu. 

K. Nan sędziów zuproszani dotychozas zoktali i 
saprosśenie łaskawie przyjęli pp. hr. Feliks Ozacki, 


Adam Goltz, Ludwik Górski, Aleksander Kłobn- 
kowski, dr. S. Kowalski, hr. Ludwik Krasiński, 
Adam Przanowski, Władysław Przyłabski, Henryk 


Unruę. 

Dramat miłośny. W jednym z hotelów w Bada- 
peszcie komieant handlowy Bela Snep zastrselił 
nasamprzód z rewolweru swoją kochankę, a nastę” 
pnie zranił sam siebio niebezpiecznie. Przed po- 
licją zeznał, iż nędza zmusiła go de tego kroku 
i że tylko na nsilne prośby kochanki zdecydował 
się strzelić do nlej. 

Burza w Nicei. 19. b. m. powstala w Nivel 
nilna borza, która nszkodziła domy, ogrody, kościo* 
ły itp Fala morskie zalały całe wybraeże i szni- 
szczyły zupełuie zkkład kąpielowy. 

Dziwne zjawisko natury. W okollcy Salzburga 
zauważano 16 b. m. między 8 a A rano pray -6 
stopniach nagłe podniesienie się temperatury do 
j 20. Zdawało się przechuduiom jakoby nagle 
wstąpili w jakąś ugrzaną warstwe powietrza, Trwa- 
ło to 5 do 7 sekund poczem tomporatura napowrót. 
aię obniżyła. Podobne rjawieko zauwużano też w 
Hetzendorf pod Wiedniem. 

Lawina śnieżna zasypafa dnia 15 b, ra. w oko- 
liey Celowca 20 włościan dążących na turę, wYaa 
r wozami i końmi, KRobaty ratunkowe nie wydały. 
ładnego rezultata, 

Fortepian Moniuszki. Fecho mtucyczne druknje 
obecnie ciekawe studjnm J. Karłowioza, p.t. „Rys 
żywota i twórczońci Stanislawa Moniuszki“, W 
pracy tej. pełnej zujmujących szczegółów z życla 
twórcy „Halki“, spotkaliśmy ustęp o ulublonym in- 
strnmencie, na którym mistrz prawie wsxystkie 
motywa swych dsieł niońmiortelnych Improwizował. 
Iustramentem tym był fortoplan « warazawskiej fa~ 
bryki Kralla i Bełdlera, z kiórym Mouluszko ni- 
gdy się nie rozłączał --—- dobrowolnie, 

Na mlessczęście, przyszła chwila, w której 
ciężkie warunki materjalne zmusiły mistrza do wy- 
rzeczenia slę uwych artystycznych sympatyj, £ u- 
kochany instrument przeszedł w obce ręce, w RA- 
mian za potrzebną artyście — gotówke. 

Było to w roka 1800. Ale grono przyjaciół Ło 


: DESENES GG 


Wielbiejsti Moniusskt postanowilo oszczędzić mi- 
Wrzowi tak wielkiego, sarówno matejalnego jak 
oralnego strapienia... Zrobiono skladkę, wykapio- 
© fortepian I zwrócoao go wielkiemu artyście, a- 
Miedoiwayy na lunntfumencie, ku dłaższej pamiątce 
tata, blachę s opowlednim napisem. Czy fortepian 
ten znajduje się jeszcze w posiadaniu rodziny Mo- 
hinenków, nie wiemy. Zgadzamy się jedunk w za- 
Dałności na myśl przez pana K. rzaconą, iżby in- 
Atrament ten pamiątkowy należało odnaleźć i w 
któremó s mnzców naszych umieścić. 

Hipolit Zajączkowski, emerytowany komisarz 
Magistratu m, Krakowa, prodzony 12 sierpnia 1814 
t zmarł d. 20 bm. 

W Stanisławowie spłonęła fabryka parkiet Szu- 
alma Brettholzu, E zapnsami i nurzędziami. Ubee- 
|Bleczoniy, szkodę oceniono na 7.000 zł. Zachodzą 
poszlaki, ze ogleń powatał skntklem kurygodnej 
Nieosttodnońci. 

Zazdrość profesorska Z Padwy donoszą o przy- 
 krycli zajściach w uniwersytecie. Profesor fizjologii 
Braaetil miał od dłuższego czasu zgłość na jednego 
© swoich kolegów, który zabrał ma przeważną część 
ułuchaczów, Wyrabiut ma więc najrozmaitsze pso- 
ty. Pent mikroskopy, wykradał preparaty itp. Nie- 
dawno temu wypańcił ma wszystkie do doświad- 
czeń przeznaczone króliki z stujni do sali, Doszło 
do tego, że rektor nie mogąc sobie poradzić, zlo- 
żył urząd, a kolegjnu telegraficznia oskarńyło pro- 
fonora Brtuotti do ministerstwa w Rzymie. 

Miła służąca. U rodziny nekretarsa kolejowe- 
go Donatha w Oharłottenburgo, służyła od dłuż- 
szego Czasu kuczarka, Dorosła córka pana Donat- 
ta, która głównie tradniła się gospodarstwem, czę: 
stokroć karciła ją za niedbalstwo I kontrolowała 
ściśle rachanki kuchenne. Służąca przyszła do prze- 
konanin, że s matką samą l*piejby jej hyło gospo- 
darować i postanowiła corke otrać. W tym celu 
wikakrotnie dodawała jej do potraw fosfora. Panna 
Donnth zaczęła chorować, nikt ale wiedsiał z ja- 
kiej przyczyny. Wreszcie razu jednego doza fosfo- 
Vu była za sllną I rmecs się wydała. Glażąca aro- 

sztowana pizyznała się do zbrodai. 

Wesołych snów! Okręt firmy Wnermana, uda- 
jący nie do zachodniego wybrzeża Afryki wiezie na 
samówienio króla Ijahometa łóżko wykenane w fa- 
bryco Brilssa w Hamburgu, Btesewnie do zamówie. 
nia jego królowakiej mości, łóżko to ma dłagości 
4 m szęrokożol 2 motry. U nas pomieściłaby się ua 
takiej przestrzeni bardzo wygodnie rodzina ułożona 


x © osób. Ale co kraj to ubyczaj, życzymy więc 
afrykuńskiemn królowi na nuwem łoża — wesołych 
snów! 


Dia następoy tronu włoskiego urządzoną była w 
tym roku chołnka z oświetleaiem elektrycznem, na 
które młody kalążę zaprosil kolegów. Pomlędzy po- 
darkami zawieszono kilkadziesiąt piękale oprawnych 
portretów, n w ich liczbie dwa wizeraaki Mickie- 
wicze, ofiarowane przez prozesa akademji jego 
imienia. 

Ludwik Koszut. Poseł węgierski Ignacy Helfy 
odwiedził s początkiem b. m. Kosznta w Tarynie. 
84-letni starzec wygląda czerstwo i ma się znako- 
micie, Siedm godsiu dziennie, od godziny 12 do 7 
ben przerwy pracaje nad rednkoją swoich pamię- 
tników, w których dotyka także kwestyj bieżących. 
Przed południem odbywa dłngle przechadski. W o- 
ogóle zapownia llelfy, ło rozsiewane w ostatnich 
czasach pogłoski ohoroblo Koszata, pie mają naj- 
l yE zad azasadnienia. 

rzęsienie ziemi w Hiszpsnji. Liczba domów, 
którę wskutek trzysienia ziemi rozsypały się w gru- 
wy obliczoną zostala ua J.240, obok 749 domów, 
które wprawdylo ncterpinły, ale jeszcze naprawić 
się dadzą. Najwięchj z tej liczby, bo 1.302 przy- 
pada na Alhama. 


Raport policyjny, Skradziono: s zamkaiętej ko- 
mórki pod 1. 10 alloca Łyczakowska blaszane nowe 
naczynia, n p. Magdalonie M. w tlamie ladzi w 
ruskim banku z kieszeni srebrny kryty zegarek i 
slety pierńcionok r bialym kamykiem. 

Zęablono: areńć kluczyków, między którymi 
znajdowały się dwa malatkie. 

Zuńleziono: ohustaczkę jedwabną clemno-nie- 
bieską w czerwone i różowe pasecaki, srebrną po- 
ałoceną branzoletkę, której caly krągly wierzch 
jest jasno-niebiesko-emaljowany dala 18 b. m. na 
głównych schodach w gmachu teatru przed wieczor- 
nem przedstawieniem; cztery weksle w magazynie 
aa Podzamozu. 

Zakwestjonowano nową, srebrną wewnątrz zlo- 
«oną graniastą cnkieralcskę na Gsterech nóżkach z 


*z r. 1884, Poznajemy ta Maknrta, 
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srebrnym  klaczykiem i słoty damski pojedynczo i 
kryty zsgarek na 8 kamiśni z monogramem na 
wierzchnim szyldzika A, C. s jakiejś kradzieży 
pochodzący. 


Teatr, literatura 1 sztuka 


Z Akedemji Umiejętności. W doia 31. grudnia 
1384 odbyło się posiedzenie komisji prawniczej. 
Przewodolczący di. Zoll powitał nowo minnowane- 
go członka p. Igaacego Zborowskiego, poczem se- 

targ dr. Kasparek zdał aprawę z całoroczuej 
aziałaloośol komisji. Komisja w myśl uchwały, za- 
padłej na posiedzenia dunia 22. grudnia 1893, od- 
bywała co miesiąc w ciągu roku szkolnego posie- 
dzeaia wyjąwszy lipiec, tak àe odbyło się razom 
posiedzeń 9 w r. 1884. 


Obok tego nie astawała działalność komisji 


wydawniczej, mianowieie wydał dr. Uianowski za 
„Strarodawnych prawa polskiego pomników”, tom 
VTI. zeszyt 1II. „Inscriptiones cleaodiales*, ró- 


wnież tom VIIL. siwierający „najdawniejsze kelogi 
sądowe krakowskie część I. od r. 1874--1800' we- 
dług plana przedyskontowanego na posiedzenia soil- 
ślejszego komitetu dnia 17. lutego 1334. Dr. Zbi- 
gniew Kniaziołacki akończył także indeks do IX. 
toma „Wolaminów legam*, tak że ten tom, zawie- 
rający źródła prawa polskiego z ostatnich iat nis- 
zawisłości Polski, niebawem wyjdzie z draka. 

Co do prac słownikowych prawniczych polskich 
podniesiono ua pusiedzeniu dnia 14. ma'na 1834 po- 
trzebą wydawnictwa trzech słowników: n) jadnego 
wszystkich wyrazów prawniorych, znajdających się 
w źródłach duwacgo prawa polskiego do końca 
XVIII wicku; b) dragiego niemiecko-po!skiego wy- 
ruzów obecnie w prawie używanych: c) a trzeciego 
polsko-nismieckiego wyrazów prawniczych. Wypra- 
cowaaiem plann wydawnietwa słownika zajmuje się 
osobna komisja, w której skład wchodzą dr. Pie- 
kosiński, M. Robrzyński, Louis Sehmidt, Fierich 
Maurycy I Ulanowski. n 

Zajmowano się oprócs tego un kilku posiedze- 
niach sprawami terminologji prawniczej, mianowi- 
ciu dub»rem odpowłedniah wytusów polakich do ter- 
mivów technicznych używanych w'dowych ustawach, 
wreszcie poruszono sprawę urządzenia wiecu pra- 
wników polskich. 

Po dokonania wyboru przewodniczącego na rok 
1885, który jednomyślnie padł na dotychasasowego 
przewodniczącego dr. Zolla; zamkułęto posiedzenie, 

Nowe pismo muzyczne pod tytułem:  „Viertel- 
jahrechrift fir Maestkwissenschnfc” wyszło w tych 
dniach w Wiedniu Wydawcami kwartalnika są Fr. 
Chrysander, znaay blograf Hindla, Fltip SŚpittn, 
blograf Seb. Tiacha, redaktorem dr. Gwida Adler. 
Zeszyt picrwszy zawiera rozprawę Chrysandra: 
„Ueber dle aitlndische Opfermasik*. Śpitty rozbiór 
dpiewnika dawnego p. t.: „Dle singende Mase an 
der Plelsse*, a dalej krytykę dzieła prof. Strampfa 
(1883) p. t.: „Tonpsychologie* dr. Melaongan i bi- 
bliografję mazycsną. 

W Krakowie koucertajs obecnie na fortepianie 
panna Teresa Jnknbowicz, aczennica Rittera. 

Gabinet archeologiczny uniwersytera Jagielloń- 
skiego otrzymał od M. Bersohna z Warszawy zbiór 
wykopalisk z Lipna a Złotopola, Mady, Maliszewa 
(Ziemia Dobrzyńska), Sosnowa (Piotrkowskie), z 
Bady Zosłnej, z Oswocka i z Bzumni (Płockie). 


Wystawa Makarte otwarta od wczoraj w Wie- 
dnin, przedstawia eałą dziułałoość zmarłega arty- 
sty. Są tam obrazy jego s czasów gdy był nczaiem 
Pilotego („Zgon na pola bitwy”), z czasów później- 
szych i ehwil ostatnich jak np. „Dama z sokołem* 
jako portreci- 
się, malarza historycznego i pejzażystę. Z wielkich 
jego obrazów znajduja się ta „Lnto* (własność 
handlarza Meyera), „Romuo i Jalja*, „Bogactwa 
ziemi i morza”, tudzież „Kleopatra“ (własność bar. 
Leitenbergera). Dwór odstąpił wszystkie malowidła 
laaetowe, przesnaczone dla mazeum historyczno- 
artystycznego, z portretów zaś są ta wizeranki 
pani Wolter jako Mesallny, hr. Waldstein z doma 
Kalnoky, pani Gabillon, hr. Salm, aktorki Wilborn, 
dzieci ks. Hohenlohe, hr. © Zlchy i hr. Wilczek. 
Najwięcej może zaiateresują obrazy będące owocem 
podróży Makarta w zimie r, 1875—6 przedsięwzię- 
tej do Egiptu wraz z Lenbachem i Leopoldem Miil- 
lerem. 

Wystswę obrazów zmarłego przedwcześnie Ba- 
stien Lepag a. urządza pewna grupa artystów i kry- 
tyków paryskich. 
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ħiaroslina Sombrioh występowała jako „Łaueja” 
w teatrze nadwornym w Jsizbonie z nadzwyczajnem. 
powodzeniem. Teatr rozkapiony jest na wszystkie 
6 występów. 

W wielkiej operze paryskiej wykonano 18 bm. 
dwaktową operę „Iabaria* Emila Pessards. Taba- 
rin był dyrektorem trapy, jężdżącej po jarmarkach 
w początku XVII stulecia, a jak imię jego ażynęło 
najlepszym dowodem to, że do dmiś dnia żyje one 
w tradycji ludowej. 

Uramat Dumasa „Dyoniss* przedstawiony one- 
gdaj w „Comedie francaise“, ogromne zrobił wra- 
żenie. Šgcsēgóigje akt træsci ma być aroydzielėm. 


Humorystyka. 
Z Koliu. 


W Salonie. 
— Czyś ranważyła jak ten Adolf asystuje od 


jakiegeś csnsu Juljanowej? 


—- Przocież już od Nowego roka został pleni- 
potentem jej moża... 


Na maskaradzie. 
— A, zaamy oię, znamy, śliczny chłopezyku, 
słyszelłśmy żeś dowcipny i miły. 
— Poco tyle korówodów, mówcie odraza, za- 
fundnj nam kolacyjkę... 


Słuszna przyczyna. 

— Droga żóto, wymngass znowa nowej sakal, 
chciej pamiętać o paaujących obecnie ogólnych cięż- 
kich czasach. 

-— To też mężalku, pragnę jedynie aby na mo- 
jej sukni zarobili przemysłowcy i reemieślnicy, kap 
mł zatem sakuię w imię ciężkich czasów! 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń 22 stycznia. Zdaniem niektórych sfer 

poselskich, projekt ustawy o anarchistach ma 
być przekazany specjalnej komisji. 
Zeczynają wstpić, by ustawa o zabezpiecze- 
robotników przyszła do skutku w b. sesji. 
Prega 22 stycznia. Wszystkie dzienniki cze- 
skie oświadcznjz się przeciwko projektowi uate- 
wy o Socjal:stach, obawiając się, że partja cen- 
tralistyczna gdyby przyszła do steru, mogłaby 
takiej ustawy nadużywać. 


niu 


Berlin 22 stycznia. (w południe). Cesarz 
Wilhelm ma się gorzej. a stan jego Wwznieca o- 
bawy. 


Wiadomości polityczne 


Lwów 22 stycznia. Projekt rządowy regulacji 
rzek galicyjakich zawiera następujące głośne po- 
stanowienie: 

5. Celem delczej regulacji, mającej się do- 
konać pod opieka Rządu następujących rzek: a) 
Wisły od ujścis. Przemszy do austro-węgierskiej 
granicy pod Zawichostem, b) Dunajca od Zgło- 
binin do ujścia, e) Wisłoki od Mielca do ujścia, 
e) Dniestru od Żurawan do nustro-węgierskiej 
granicy pod Okopami — wyznacza się £ zastrze- 
żeniem udziału interesentów na podstawie usta- 
wy wodnej roczną kwot: 500.000 złr. ze skarbu 
państwa na przeciąg lut 15. Wypłata tej kwoty 
rozpocznie się z 1. stycznia 1865, 

5 2. Na regulację wyżej wymienionych rzek, 
względnie ich części, mianowicie: a) Wisły od 
ujścia Przemszy do ujścia Białki; b) Soły; c) 
Skawy; d) Raby; e) Dunujca od Zgłobina w gó- 
rę: f) Wisłoki od Mielca w górę; g) Sanu od Jà- 
rosławin w górę; h) Wisłoka; i) Dniestru od Żu- 
rawna w górę; k) Stryja; |) Świey; m) Łomnicy: 
n) Bystrzycy w połączeniu z sołotwińaką i na- 
dwórniańską Bystrzycą — tudzież na odłączenie 
najniebezpieczniejszych dopływów tychże rzek i 
na potrzebne zalesienie ich kotlin, przeznacza 
się na przeciąg lat 15 począwszy od i stycznia 
1885, na udział państwa w kwocie %,980.000 zł., 
jako udział 60 proct. od sumy 13,300.000 rt., 
pod warunkiem, Że kraj przyczyni się do tych 
robót resztą potrzebnej sumy t. j. 5,220,000 złr. 


Wiedoń 22 stycznia. Wiadomość o założeniu 
katolickiego biskupstwa w Czerniowcach jest fał- 
szywą zarówno jak wieść, Że oficerowie marynar= 
ki otrzymali rozkaz pogotowia. 

Według doniesień „Pol. Corr.* ze Stambułu 
sułtan gotów jest obeenie do kompromisu z An- 


ję głównie z powodu obawy o upadek gabine- 
tu Giadotona. Mówią, że wnaitan sam wymyślił 
sposób rozwiązania sprawy i w tym celu wysłał 
baszę Hassan Frhmiego. 

Wiedeń 22 stycania. Komisja budżetowa a- 
chwaliła pozycję tytoniową. Wyrób i koszta do- 
sterczania, przyjęto zamiast 23 339.200, na wnio- 
sek referenta w kwocie 22,870.500 goid. 

Komisja przemysłowa obradowała dalej w 
specjalnej dyskusji nad ustawą 0 zabezpiwczeniu 
robotników od wypadków. Neuwirtb wnosił no- 
wą kodyfikację paragrafu dziesiątego, według 
którego miałoby ubezpieczenie być podejmowane 
przez specjalne fachowe stowarzyszenia. 

Wiedeń 22 stycznia. Wiener Ztg. ogłasza u 
stawe o poborze rekruta na rok 1885 i rozporzą: 
dzenie ministrów spraw wewnętrznych i handlu, 
zawierające przepisy co do ostrożności, jakie ma- 
B, być przestrzegane przy fabrykowania towarów, 

tórych części składowe stanowi siarka. 

Budapeszt 22 stycznia. W Izbie deputowa- 
nych odpowiadał minister Orezy na interpelacje 
Ugr'na w sprawie urzedu ochmistrza dworu. Od- 
powiedź przyjęto do wiadomości 154 głosami 
przeciw 93, 

Berlin 22. stycznia. „Nordd. All. Ztg.* prze- 
ciw wywodom „Germanji* oświadezś, iż rząd nie 
miał nigdy zamiaru używać stolicy nreybisknpiej 
w Poznuniu do celów germanizucyjnych, ale nie 
może cierpieć, ażeby na stolicy poznanskiej za 
siadał arcybiskup, któryby z polską szluchtą kon- 
spirował przeciw Prusem i wpływu swojego Da 
niższe klasy ludności używał dla propagandy 
polskiei, Rząd przedsiębierze tylko środki zarad- 
cze, ażeby arcybiskup poznański na przyszłość 
nte był gorliwszym Polakiem niż arcybiskupem. 

Stan zdrowia cesarza, po dobrze spędzonej 
nocy, jest lepszy. Cesarz spożywał wczoraj obiad 
nie w łóżku. 

Berlin 22 stycznia. Uważają jako rzecz pa- 
wną, iż aresztowany w Hockenheim czeladnik 
bruł udział w skrytobójstwie, popełnionem na o- 
sobie radcy policyjnego Rumy; ffa. 

Paryż 22 stycznia. Minister wojny Lewal or- 
ganizuje oddział tłómaczy dla niemieckiej, wło- 
skiej i hiszpańskiej słnżby. 

Koszita urządzeniu wystawy międzynarodo- 
wej, projektowanej na rok 1888, preliminowano 
w sumie 56 milionów fr. 

Paryż 18 stycznia, Dzisiaj przy niedzieli 
odbywały się znowu pod murami stolicy uroczy- 
stości narodowe, na pumiatkę przelewunej za 
ojczyznę krwi pod Buzenral w roku 1871. Ob- 
chodzono rocznicę w kilku równocześnie miej- 
gcach, w Saint Cloud, Garchrs, Moatretout, 
lecz najsolenniej w samem HBuzenral. O godzi- 
pn drugiej 2 południa pospieszyli członkowie 

ligi patrjotycznej, a żołnierze z pamiętnego roku 

ęski, na groby pol-głych pod Buzenral, Czar- 
ną krepą byli okryci, a nieśli chorągwie to ża- 
łobne, to o narodowych barwach. Komendant fortu 
Rueil na czele kilkunastu oficerów przybył także, 
oddział artylerzystów stanowił straż honorową. 
Uczestników zebrało się wielu z Paryża, z oko- 
licy najbliższej. Gdy złożono wieńce na groby, 
a przebrzmiała ostatnia nuta marsylianki, prze- 
mówił burmistrz. „Zbieraj Francjo dane Tobie 
siły, oddychaj nadzieją” —oto było treścią jego 
słów. Po nim ktoś inny odczytał „pieśń zem- 
sty*: „Nie ma miru dla Francji, póki nie od- 
zyska, atraconych ziem“. Od pomnika, wystawio- 
nego tu na cześć poległych, poszli uczestnicy 
obchodu na dawny cmentarz, śpiewając: „Vous 
n'aurez pas l'Alsace et la Lorraine !* Później 
jeszcze brzmiały mowy zagrzewające nadzieją, 
że nie na zawsze utraciła Franeja Metz i Stras- 
burg. Dóroulódes z Paryża spóźnł się do Bu- 
zenval, inaczej byłby i on jeszcze wygłesił 
mowę. 

Londyn 22 stycznia. Do Biura Reutera dono- 
8ząz pod studni Abukla w Sudanie d. 17 bm.: 1200 
żołnierzy angielskich, pod dowództwem generała 
Stewarta, spotkało się wczoraj w pobliża wzmian- 
kowanej miejscowości z 10.000 powstańców, któ- 
rzy okupowali wszystkie Źródła. Dzisiaj wojsko 
angielskie posunęło się w czworoboku przeciw 
nieprzyjaciełowi, który w gusłiownym impecie 
przełamał na chwilę ów czworobok. Anglicy je- 
dnak sformowali się szybko na nowo i rozpoczęli 
morderczy ogień przeciw powstańcom, którzy o- 
statecznie cofnęli się w niełudzie, pozostawiając 
na pobojowiska 1200 zabitych i rannych Angli- 
ey mieli 9 oficerów 


zabitych i ranaych, 60 sza- | 
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zabitych i raznych. Pod generałem 
Stewartem ubito konia. Wojsko angielskie po 
tem zwycięztwie zajęło studnie. Steward rozpo- 
czyna bezzwłocznie marsz w kierunku Mettam- 
meh. 

Ksir 22. stycznia. „Biuro Reutera* donosi: 
Pod Metamrrh stoczono bitwę. 800 powstańców 
poległo, ze strony angielskiej ani jeden Żołnierz 
nie strerił życia. 

Petersburg 20. stycznia. Now. Wr, donosi, 
że radu ministrów przyjęła nowellę do prawa, na 
mocy której usunięte mają być nadnżycia prze- 
ciwko ustawie z r. 1865, zubruniającej nabywa 
nia własności ziemskiej w zachodnich prowincjach 
przez ludność polskiego pochvdzenia. 

Petersburg 22 stycznia. „Pruwit. Wiestnik” 
ogłusza ukaz, według którego w gnbernjach: ki- 
jowskiej, podolskiej, wołyńskiej, wileńskiej, ko- 
wieńskiej, grodzi: ńskiej, witebskiej, mobilewskiej 
i mińskiej nie wolno dóbr ziemskich dawać w 
zastaw lub (I) dzierżawę (!) czobom pi chodzenia pol- 
skirgo. Towurzystwa akeyjne i spółki mogą DA 
przyszłość nabywać nie więcej jak 200 diesiatyn 
ziemi. 

Bukareszt 22 stycznia. Rzad rumuński wysłał 
delegatów do Bojanu, clm  przeprowndzenia 
śledztwa w sprawie zatargu, jaki niedawno mił 
miejsc» na granicy bukow ńskiej pomiędzy au>trju- 
ckimi i rumuńskimi żołnierzami. 

Rzym 22 stycznia. W tutejszych dobrze po- 
informowanych kołach utrzymują. że Włochy czy- 
nią przygotowania do okupaucii Tripolisu. W tym 
celu minister wojny organizuje korpus z 25 ty 
mięcy żołnierzy. Z powsższą wiadomością ma po- 
zostuwać w związku dymisja umbasadora turec 
kiego przy dworze włoskim. 


regowców 


Gospodarstwo przemysł i bandel 


Lwów, od 10. stycznia do 17.stycznia 1884. 
Sprawozdanie tygodniowe Izby (handlowej i prze- 
mysłowej o cenach zboża i produktów) Za 100 
kilogramów. 

Pssanica 7 15—8'L0 sr., 
6-30—6'585, nowe —— Jęczmień brow. 8 65—7 15. 
Jęczmień pastewny B'óy--6'15 Owies 6,05 — 8.30. 
Hreczka 6-75—7.04 Knkurudza zesałoroczna 6 '5—6875  złr. 
Knkurudaa nowa 6--6.25 złr. Proso ——ałr. Groch do 
gotowania 750—9'' ser. Groch pastewny 6:——6'50 tr. 
Soczewica—'— złr. Fasola 7——14— atr. Bobik ——ał. 
Wyka 5.50—635 str. Kontczyna 37—50— —ałr. Ty- 
motka —'— zdr. Anyh rosyjski —— złr. Anyi plaski 
35—>—482 sr. Kminek 25—'28 — alr. Rzepak zime- 
wy 11'50—13.— słr. Rzepak letni ———— '— tr. Rze- 
pik zimowy - .„— sł. Kaepik letni —— —— tr. 
Lnianks 9'755.—11.— Nasienie lniane 8:60—12— str. Na- 
sivnie konopne —'— ałr. Chmiel 75— 80 str. Konopie 
—— ar. Len —— mr. Wełna —— zlr. Potań drzo- 
wny —'— ałr. Potaż słomiany —'— złr. Miód — — al. 
Masło —— złr. Łój —' atr. Nafta awykła 16:23—17 15 złr 
Nafta aalonowa 31.25—22'25 atr. Wosk ziemny —— złr 
Płótno —— słr. Skóry surowe —— vr, Spirytus 10.00 
literpercent, gotowy 27.90—28— złr. 
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Teatr hr. Skarbka 
Dziś dnia 23 stycznia 1886. Optymiści dramat 
w 5. uktach napisany przez hr. St. "RZE". 


Przyjochali do Lwa d. 21 mya 18865. 


Hotei FRANCUZKI. W. Gawiński s Doliny, A. No- 
wak x Wiednia, G. Kamiński z i'ołhołnki, M. Blits z 
Wiednia. 

Hotr! ŻORZA. A. hr. Ło s Borikowa, M. hr. Łoś s 
Bortkowa, K. hr. Sobański x Pudola rosyjskiego. W. br. 
Dzieduszycki x Jesupola, J, Raewuskł z Petersburga, L. 
Lo saczyński s Kcłodziejowa, M. Rudnicki z Podola ros. 
dr. M. Szubowic; z Petersburga. 

Hotel LANGA. A. Mauds! z Pragi, J. Zimmerman z 
Węgier, N. Griawałd s Wiednia, ka. A, Juzyczyński z 
Przemyśla, J. Granfeld z Prus. 

Hotel ANGIELSKI. M. Mniszek s Skwarzawy, A. 
Enoki z Sarn, T. Bogdanowicz s Leszczany górnej, K. 
Toroeiewioz a Nahaczowa, A. Prasehil z Lubaczowa. 


Hotel EUROPEJSKI. C. SŚmrekor a Wiednia- 
Sirizower u Jarosławia. 


M 


L 


Lwów, 1 Izby handlowej 22. stycznia 1885. 
åkoje za sztukę bəs kupona biedącego płacą | żądają 


Kolej gal. Kar. Lud. 200 sł. m, k. . 268 50 | 266 50 
„  lwow.-orern.-jase. UO sł. u. a. | 207560 | 211 — 
Banku bypnt. gal. po 200 zł. „ „| 378 KO | 8 — 
» kredyt. PATH je 200 m a. | 237 — | 36 — 
Listy zasiawne za 100 a 
Tow. kred. galio. 5 prot, w. a. 59 40 | 100 40 
1 n U DU n T 1 50 93 
A „ 6, , okresowe | 09 40 | 100 40 
los 41 , „| 8636 | 18 26 
Ranku k'aj. a’ ha w. a. los. w 11. 31 — = 
Bankuhyp.galio. 6 ,, w.a.. tet — | 10: — 
„oa p Bo ww... „| Gór7KA WBRATE 
ne io, 19 pret. . „| 48 65 09 66 
Listy diuine za 100 słr. 
Gul. Zakł. kr. włość. Gr a w. a. wlikwid. | 68 — | 60 — 
n p n h a» m 53 — 60 — 
obiigi za 100 złr. 
Indemnizacyjno gal. 5 pre. m. k. . 101 2) a3 20 
Kos unalue Banku kraj. ©% w. a L sm. Ak TB un 7% 
Pożyczka kraj. a r. 1878 6 pr. a. 1983 76 | 104 — 
Pożyczka ,  „ 188341 | pół proe, 20 60 | wl 60 
Losy. 
Miasta Krakowa 16 50 13 66 
«a Stanisławowa, 32 50 24 50 
Monety. 
Dukat helon oreki . 5 70 4 8% 
Dukat oesarski . R 3 74 r 94 
INabolepidorc aaa JAN: za” A 78 u 88 
Połimperiał . . 0 16 ---| 10 18 
Rubel rosyjski srobrny 1 s4, QE: leń 1 64 
papierowy . . . „. „|! 28 8; 
100 marek niemieckich ' 60 ŁO | 60 80 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń dnia 2  stycania L886.  [Tzisioj: | Z dule 
(godz. 1 m. 48 po poł.) 446 | popra. 
Losy alpejskie . "| 45 36] 4367 
Akcje wog. banku kred. na 300 sè.. 412 — | 409 75 
| Akeja Anglobanku na 120 at.. . . 105 50 | iù. 50 
Uuiounbaak na 100 ał. . 80 4 w 6. 
Akcje kolei Karola Ludwika na 310 sł. 164 9: | 284 25 
Lombardby (kolej połudułowa na 400 sł. | 1486 5o | 858 — 
j Akcje kolei Alfóld-Fiume ua 3V0 at. 188 — | 304 5 
Akcje kolei puństwowej . . - | 508 KO | 801 80 
| Akcje kolei Lwow.- -Czerulow. na 200 si. | +09 50 | 209 35 
Węgiersko-xalicyjnkiej kolei na 200 si. | ‘q8 758 | «74 — 
Losy premjowe wiodońskie na 1060 uł. | (34 75 | 128 — 
Oblrgacjo węg. w złodie . || ró 56 | Lud Bo 
Akoja kolei węg. kpa da 175 50 | 176 35 
Jdanóskie losy . sal WSRas | AISI 
3 proo. losy tureckie na 400 franków . 3L 76 | 21 80 
Złota reuta węgler. 4 proot. ua 108 sè. | gy — | në 85 
Akcja Rankversinu na 100 sł. . . . | 103 80 | 108 — 
Rosyjski rubol papierowy i i 38%, | 1 39 
Losy preimjowe wog. ua 100 ał. . Wisen | GI 
Usposobionie: silne, 
Wiedeń d.$22. stycznia 1885. 
(goda. 10 m, 35 wieczorem.) 
Akcje kredytowe . BA 95 30 487 10 
Akcje kolei Karola Ludwika . . p 285 — | .64 60 
Renta papierowa . — - = 
Listy oidos kalicyjskie Ó proe. p — | 10l — 
Listy gal. Banku miońgiańsk. 8 pig 54 = | = a 
Napoleondory . „Ja 19 9 8 
Usposubianie : spokojne. 
Borlin, d. 22 atycznia 1886. 
igodz. 6 m. 30 pepel.) 
Rosyjski rubel papierowy . . . . . — *6 


Akoja sustr. kredytowa . mT 
Akcje kolei Karola adnit» ; 
Aaustrjackie bsuknoty . ud 


Telogramy targowe t dnia 23 stycsnia. 


Wiedeń: Przenies za 100 kile 8:50—75 ałr, iyie 
—— alr. Okowitau 2736—50 słi. Posst: Psoanlop us 
100 kilo 8.22—24— xłr., ruepak —*— sł. Borlin pazealoa 
164.75 m, byto — m., okowita 48— m., olej rzepakowy 
53.— m. Mrrydi Mąka za 150 kile 45.00 frauków olej 
rzepakowy —.— okowita —'— fr, 

Nafta. Wiedeń 22 stycznia: 76.-— do 1b., . Brema 
1.20 do —, — Hamburg: 7.40 na ntyezeń 7.50, — na sty- 
eseń-luty 7,66,  Antwerpja: ną styesoń tv'—. Nowy- 
York: 7.%,. Filadelfja T'%,. i 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od æo- 
dsiny 10 do 1 codziennie; popoładniu zaś od B do B 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 

Muzeum imienia Dzieduszyokioh otwarte w nie- 
dslelo od godziny 10 do 1, w środę i mobotę od 
godziny 11 do 8, t» 

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od 
godziny 9 do 8; w ponindziałek 50 ot. w inne dula 
30 centów. 


Bihaca an -E a_a N S A nA mam o 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podług stgóru lwowskiego 


Odchedzą ue Lwowa : 


~ Do Czerniowiec: o gols. K min BỌ rano pociąg 
fe", v gods, 1” min. i6 16 południu I o godzinie 
I miu. 149 w nocy naciąg mięszAny. 

Do Podwołoczysk, s dworca Podzamceke: o 
odz. » mu. » runo pociąg pompieszny, ©» gods. 12 mia. 57 
% południu f « gada |! min BA wis går posią mi' szany. 
_. Do Stanislawowa an Stryj: runo o godz. 7 miu. 
3 pociąg inienzany, praad poł. o godz. Il min, 4u pociąz 
e4obowy i o goda. 7 min. 10 wieczór pociąg miąszany, 

Do Krakowa: e g da. 1! miu. 4 wieczorem pociąg 
Pośpiusnny, o soda. 4 min. © rane pociąw osobowy, e godz. 

min $ po poł, pociąg mieszany i v ogodzinie 6 mwin. 35 
Yano poolig mięsziny lokalny. 

Do Pudwoloczyak: n glównego dworca o godz. 
© miu. 6U reuo pociąg pospieszny, o godz. b miu. 42 p 
s" pociąg kuryoraii, o godz 13 mia. S1 po poł. i o gode, 
u miu. 4: wigozór pocdiąy mięszany. 


Przychodzą de Lwowa: 


Ze Staninławawa na Stryj: raro o goda, 3 min. 
40 pociąg imięszany, po południu o godz. 4 min. 57 pociąg 
osobowy 1 a odz. © min, hu w nooy p ciąg mięszauy. 

Z Podwołocaynk : na dworzea Podzam ze o godz. 
10 min. 14 wiuczór peuiąk pospieszny, a godz. 4 miu, 28 
rano i o godz. 3 min. 42 po poduduiu pouiąg mięszany 

Z Czerniowiee : o godz 1: min. u wieczór pociąg 
pospiunzny, o godz 4 mim. 35 reno i o goda. 3 min. 5: po 
połud iu pociąg » ięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec glowny |w-wski, o 
godz. 1 min. 6 wieszór pociąg pospieRzny, o godz. 3 
min 5 tano | o godz, 4 min. 10 po południu poeisg mię- 
85Any 

Z Krakowa: e godz. © min. 3> raao pociag pospin- 
wany, 6 godz. H min, 27 wieczór powiąg osobowy, e gola 
Kl miu. 83 przed poł. pociąg mieszuny. 


KURJER LWOWSKI. 
Taryfa jazdy fiakrów i dorożek. 
Fiakry psarokonne. 


1, Jazda pojedyncza w mieście lab na przedmieścia 
bor powrotu w dzień 4! ct. w nocy 45, 

Ii. Jazdy za wynegrodzeniem czazm a) za pie'- 
wszy kwadrans w dzień 40 ct. za pierwszy kwadrans w 
nocy 45 ci. b) za każdy następująsy kwadrane w dzień 20 
ot. za każdy następujący kwadrans w n cy Ż et. 

Csas niedochodzący któregokoiwiek kwadransa liczy 
się sa eały kwadrane. 

HI. Jazdy na miejsce oxmaczome: do łazienek 
Blanka (Kiselkij, na Wysoki zamek, de Węglińskiego lus- 
ku, do ów. Zofńi, do Zelszsej wody, na Wuikę, do stawu 
Pełczyńskiego, do JSortumówki, ną Bajki, i a miasta do 
którejbądź rogatki; bez zatrzyma ia się i boz powrota G0 ct. 

IV. Jazdy szczególne: a) Jazdy do lub od dworca 
którejbądź kol.ji, bez różnicy odległości pomiozkania god- 
cia i użytego czasu, z lekkim pakankien w dzień 1 słr., w 
nocy 1 złr. 20 et. 6%] Jazdy na bale lub s balów podczas 


zapust 80 et. 
Dorożki jednokonne: 


I. Jazdn pojedyńczn: w mieście lub ua praedinie- 
ńcie bës zatrzymania się i bez powrotu w dzień 2 
gocy 30 ct. 

Il. Jazdy zu wynagrodzeniem ezaon: a) xa 
kd kwadrans w dzień 25 ct w nocy 30 et hb) za ka- 
dy nastepujacy kwadrans w dzień 12 ct. w nocy 17 ct. 

III. Jazdy na miejsca oznaczone już w taryfie 
dla fakrów parokonnych $5 et. 

IV. Jazdy szczególne; a) Jazdy do lub o! dworcu 
którezhądł kolei. beg różnicy odległości pomieszkania gościa 
i użytego czasu z lekkim pakunkiem w dzien 50 et. w nocy UO ct. 

Jazdy na bale publiczne lub s balów 50 ct. 

Przy jazdach do dworca za pakunek większy, którego 
kość obok richie pomieście nie mógłby i musiwł być 
kożle do płac sie | et. 

Uwagi ogólne: Jeżeli w powyżej wymienionych jaz- 
dach na miejsca oznaczone, do dworcu kolei Żelaznej lut 
na bal, faher lub dorożkara wezwany będ ie do poczekaniu, 
do powrotu lub dalszej jazdy, tedy PAE wynagrodzeniu 
należy sie według zau — Jazdy zu konduktem pogrze- 
bowym irezy rig :odług czasu, — 


ct, w 


là 


\ rasie podjazdu fiukrn 


| tub doreżkarsa przed dem, winien gość sa czakania pojana 


7 


` 


rsed domem, trwające kwadrans, zapłacić fiakrow! pare” 

onnemu 0 ct. dorożea zaš 10 ct. Tesó wsiadających są 
powyłszą opłata oamacza się dla fakrów parókennyeh na 4 
osoby dorosłe, dla dorożek na 2 osoby dorosłe i joduo dzie- 
cię lub jedną osobę dorosłą i 3 dzieci — Za sam odjazd 
przed dom i -zekanie nie dochodzące kwadransa, nie nale- 
ty wię ładne wynagrodzenie — Za jazdę nocną uważa wię 
czas od 1. Listopada do końea Marea po godz. 8 wieczór 
do 6 rano, w innych zaś miesiącach od 10 wisexór do ð 
rano. 


Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju) 


Za przejszd jednej sekcji I. klasą 4 ot. za przejazd 
jednej sekcji II. klasą 3 et 

Porzydek eakcyj i przesiagków: (Dinja I.] Dworzęe 
Karola Ladwika oliea [Nowy Świat] Leona Śwpiehy Ko- 
erry Ferdynanda — kościół Bw. Anny — ob k Brygidek 
— plac Gołuchowskieh — Pawilon poezeualny — hotel 
Angielski — Plac Marjaoki — Plac Halicki — Plac Głowy. 

(Linja II) Plac Krakowski — oerkiew ów. Mikołaja 
— łażnia Lweweka (ulica Żółkiewsku] — Podzamcze — 
uliea Zborowskich — Rogatka Żółkiewska. 

Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiadając koło koszar 
Ferdyu. lub wyżej, pła i się 6 a wzglednia 8 ct. Przejeł- 
dżająe częBć nekoji, opłaca się nałsłytość sa eałą sekcję. 
Pasażerowie winni bilety zatrzymać podcsa: całej jazdy i 
na żadz ie takowe ko trolorowi okazdć 

Przepisy policyjne dla Tramwaju. Osoby nta- 
trzeżwo i u eprzyzwo cia ubrane, nie m gą być wpu znzone 
do w:g nu. — Jxdicym nie wolno spiewać ani hałasowąć 
podczas iazdy. Palenie tytonin wewnątrz wagonu wzhro- 
uniune, Podczas jazdy nie woluo stać n: schodkach. Ža- 
dnych zwierząt [ani peow)], tudzież przedmiotów kiórehy 
woja otjęt oia, lub nieprzyjemną wonią sprawiały nie- 
dogudnosć wepułjadącym, nie można æ sobą do wagonu 
zabierać Nie prędzej należy wsiadać do wazonu, dopóki 
wysiada new takowego nie opuszczą. Prze m otów, ulega- 
jących opłacie akcyzow j, przed uiszczeniem takowej nie- 
nab ġe bruć da wago u — Osoly które podczas jazdy £ 
powodu tego przekroczenia przez miejską straż akcyzową 
<ntrzymi ne zostałyby, nina a wysiaść t tracąe p awo do ŻĄ- 
dani zwrotu peniedzy za przejazd zapłaconych. 


Szeóó medali zasługi i dyplom uznania 


za niezrównane wyroby kosmetyczne itoaletowe 


książ 

Pudr książęcy 
Znakomite powodzonie | wziętene 
dowodam jego nieporówwenećj dobroci. 
ną wizyntkioh wystawach udaosił 
Jekremi 


Japsay m 
ksiąłucy 
wszunutwa, u liczna medwle zamłuji, 
wzezagóluiony nuajlapiej go zalecnją, 
uzystuzh i najdelskainiejseu mączka rośl nna, 
uiencuniowym środkiem do upickstunia Lwarzy. 
Pudłko mało pudru białoga U 
będaikium zł. DB. 


ol, cału l żł., 


z łabydzikiam zł. 1:60. 


WODA FIJOŁKOWA. 


tego pudru jcat naj- 
-— Pudr 
paling- pior- 
tastat wy- 
-— Pudr książęcy nie 
zawiera Żadnych metalicznych przymicwzok, Jost to faj- 
przyjounio 
przylega do twarzy, nadaje piekną naturalny białećc ijaat 


4 ia- 
Różowy dla blondynek i krosowy dla 
szatynek i brunatok, wale pudełko po To et, większe I 3% 


(koniak) kurucyjny 

firmy: Menkow & Comp. 
oeio letm vieus brandy zł. 290 
Uoto * gi ` 
tato fine brands 
lita Carte d'or a — 
firmy: Balignae & Comp. 
letni *„*% eztrafinu zł. 4 — 


u Medaille d'or p 5— 


D 


Ito 
ROM sty. pyski, dolry 
(32) 
St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


ZU 


poleca Landeij 


MATICO 
wntrzykiwania i kapsulki 
« słaborsiach męanich jako najsku: 


Kapy i kocyki na łóżka. 


Koldry, szyte, zapałowe, z 


Materace włosienne, 


Usuwa z twarzy pryszezo, liniuje, trądziki, pierzchnie- 
nlo I łuszczenie skory, «ygładza zwarszceki i dołki ospowe. 

Twarz ndńwiaża, wybieln i wydelikaca do tego stopnia. 
$a jako fńrodak touletowo-hygleniczny został odszezególnio- 
ny modalem zasługi na Wyatawie przyrodniezej leknrakia, 
w Krakowie, — Cana 1 zèr. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 
Odzukoza nig nadzwyczajną delikatnością i nader priy- 
jamnym zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, rapobia- 
gu plerzchnioniu rąk i twarzy, bardzo dokładnie ouzyszura 
wkórą. Usuwa piopi i Żółtohrunutne plamy a twarzy. — 
luna 60 ut. 
od «liaszajkva 


Wodę lwowską długotrwałym zapachem. 
kon zł, 6580, poł finkonu bO et, 


się ptzyjemnyim 
Fia- 


D COGN AC 


tuczu 8 szy arodek poleca apteka pad 
„Złotym Lwen” wa Lwowia. 

KALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO 

Kiszka wstrzykiwań iU ot, Ka: 
paułki 50 ot. 

«raz z dokładnyju pezepiaam użycia 
Zamówienia z prowineji usku - 

ule odwrotua pocztą (wy 


tecZzniń 


Ne musi się kiui cznie kup» 
wać kawe Ceylbu po zł. 0326 4 
debrą i uramatyczną kawę miad- 
wprawdzie Ceylon jest nujszlache 
tniejszym patunkien w kuwach, pa. 
wima tego, BĄ też tańsze kawy wro. 
matyczne i bardzo dobre. 


Bandel KAROLA BAŁŁABANA 


323333303 


` 


4. 


F. KnaueraiSyna 


MPJPPSAM. 


Śniadania. 


Zwracam uwagę Szanownej P. 


A 


WAA 


W największym wyborze 
po uajniższych cenach 


wełnianego i jedwabnego 
atlasu, we wszystkich ko- 
lorach. 


poleca magazyn 


pod złotym Lwem 


we Lwowie, plac Kapitulny 


Wszelkie zamówienia z prowincji uskute= 
cznia się najspieszniej i najlepie 


P A 
000000000 


T. Publi zności, łe czyniąc zndość 
wielosironnym żądaniom, utrzymywać 
będę w restauracji mej pod l. 12 n- 
bea T ybunal ka we Lwowie, od 


Polskaspółka handlowa 


w Hamburgu 


we Lwowie, poleca 
opłacone do każdej Biacji poczt: 
w krajo. 


przydnią. = Flakon ct. 1%, 20 


Wodę kolońską peic" hajp redo. (potro). 


na) Qwkon et, 20, 40, 50 1 sł D 2,370, ak, 


- I A W dmia 15 b. m., wszelkietak zinne! Tozsyłu frunko w woreczkach 
tek! hw wzor angielskich i f nneuwkich nporzą- 5 kil > 6 ot. 4p [jak i Eoryce przekąski, po cenach A 
l erfumy dzone: Janminowa, flołkowa, opoponake Chypr. k iio gen 5 zka 6 " y Ka) uaBiępujący bę po f kl. Btto KAWĘ. 
Heliotrop, hricynt, konwalia, róża I t p, od dń ct, ke „dci ointa Tę śulKawior antracbański . . l30t P : 
do R zł. Nakon, 5 „ Portoriko „ 8, g'|Sledń marynowany 8 ct a WYRA (dB s Pie a i 
4 a l lramadusy «iubrową do 5 Lauuayrau . . . „ 8, —|RYqa marynowana . . 30 etj, A r z 7 M 
Woda lewandową skrapiania sukieu i ahe Ko „ Laguayra duia „8, 3u0|Kielbna x chrzanem . . 5 ct zw ie kę i 3 mA ~ 
fanla powietrza w pokojach. — Flakon 0, 70, #0 ot. n Ceylon wyśmienita, 8 „ 40]Kielbasa polska . . . 6 ctjcub, É 5 TO - 
i uł. UBO, 5 „ Ceyloudrob, praw, „ © , n „ «kapustą I2 ut.|5,„t,; „<ilgso > 
dv nauiserania ciału d duka |. s yilon éred. paw: „10 LJ 20 Pincka wi «PA kóB e et. M cue afrykańską A ki ie x 
D . ZU 114 u , u 4 S EJ 1 ` - s 1 F 4 
Ocet toaletowy nia ubi Faton 30 p il zł Ie Och Ee pet 2 masek! | WETO Herbntę w pakietach no 1 kilo; 
b dniejsza „W 4h Gulang cy ETA TE ct. k lo po +, 4, 6 atr. i wyżaj Cte 
j , P „ Zlota Jawa praw. 10 „, — „+ wolowy - . otd 5 kl k wynosi 3 z 2 
Ocet salonowy as pazia ró a. A IRAK Va 13 eid 5 kl Kawy wsnosi 2 at- - Od 
t , kl. herbaty „ ftóre odbiorua 
5, Makke arabska ., , 9, 2 |Zraz z kaszą . . I3 ctia miejacn Opia +a. 
Szanowna Publiczuvéd wybrawazy | Nóżki clelęce . . 10 et. 


J. IHANATOWICZ 


wu [LWOWIE sklepy własne ul. R pormka | K, ulica 


flulioku róg Wałowej, Hotel Kacopógski i Filia w KRA- 
(3 ) 


KUWIE Sukiennice Ñr, Że 


sobie z powyłRzych gatunków kaw, 
jedyn gatunek może przy tuniej oè 
me wysuiieniią I aromatyczną kawę 
imie, nie zważnjąc na różne prot k 
uje obałunucenia Arajowa i zagra- 
uczniu, [#46] 


Cukier w głowach 38 ot. 


=  Wieprzowe . . . I0 ct 
Pieczeń wirprzowa 
Wazelk e napoje zimne najlep- 


Próbki na Żądanie wystłamy sa 
pzysłaniem 20 e w markach po- 
ust wych, 

Adre:: 


„ 15 ot. 


Pol-isobe Haudels Ge- 


czej jnkońci, po cenach nader umiar: | ej|zcyaft Z. Dołkowski et Co Ham- 


kowanych. 


Z nuszanowaulem 


Naftuła Toepfer. 


(9) burg. Vale stinskamp. 53. (39] 


0909090999999 


Odznaczone srebrnym medalem 


w Krakowie w r. 
LA LJ . 
[Towarzystwo Lekarskie 


zasługi na 


w m e m wam 


Lo 
u e 


Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
1881, tudzież w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez 
w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo- 
przemysłowej w Przemyślu 1882. 


Środki lekarskie i toaletowe 


wyrobu 


Józefa Trauczyńskiego 


aptekarza Pod „Korong“ w Krakowie. 


W ino chinowe i Wino chinowe 
z żelazem, 
urnane przez Towarzystwo Lokarakie krakowskie. 


krodok znakomity i wzmacniający w ogólności, | 
s mianowicie w rekonwnlencone|ach po ciążkich „obie od traach miesięc 


chorobm:h, jak: tyfania, pij Lai pi 
enmej, po plonicy, dyftorji, dalej w celu pod- 
and apetytu, tndzień w katarach żołądwa 
4 kiszok, w sochojach, obrzmienin gruczołów, 
w miedokrewności, blednicy, w febrach długo 
| gwłarzcaa a dzieci, wino chinowe 

waweze błogie skutki wydaje. Cena butelki i zł. 


Wine pepsynowe. cs z. 160 
Wine rumbarbarowe, ceaxt. 1 60 
Wina peptonowe, cena at. 1 50. 


Wino z Nadfosioranem wapna 
cena 1 ub. 50 ct. 


S;rup balsamiczno-ziołewy 


Brawa wsialki dlugotrwały kaszel, zafegmionie 
unod, chrypką, placia krwią. Cana 75 et. 


Rozezyn „Lorasa* 


mwwiora w oble pyrofcaforan lalaza | padł 

Wdy w niedekrewności, biednicy, osłabieniu 

mbage erganizmu, 1ostal oddawnu przed najeta- 

en ia lekarzy za srodek najlepszy uanany 
i zalęcony. Cena 50 ct. 


Pastylki balnamiczno-zielowe. 


Usuwają zadawninny | pajaparczywsay kaszel, 
ahrypkę, dosaność, zafńsgmienie, wyschnięcia 
w gardla lub kræni. Cena 50 ct. 


Pastylki alodowe 
w ksazlu, w katarzo pu 10 rt. 


Ziolka antircamatyczne | aŭti- 
geńćcowe, 


Gzyztrczą krew, usuwają zastarzały reamatyzm. 
podagię. gościec, darcie, łamanie, boawładność 
i rękach lub w nogach i $. d. 10 porcyj 1 sł. 


Ziólka karpackie 


usuoaują hasa] długotrwały, katar plac, astmą, 
dławienie w gardlo, | t. d. Conn 40 ct, 


Extrakt szpilkowy. 

prisen się jako Środek wyborny dla wszystkich 
Eea natraą, brak powiotrza itd 
wys > cla następojący : płyn tea za pomocy 
rząda roapylony po pekoju, wydaja woń 
Alei przyjanną do oddychania, zupałnie 
„ Jaką oddychamy w lasach sosnowych. 
SS. sohlo samemu te woń drzew azpil- 
dawych w pokojach przyrządzić, ra zwlnnz:aa 
w zimie jest pożadanerm, (inna butolki I złr. 

140 ot., pół bulolki 76 cd. Bwapylacz 2 ste, 


Balsam zdrowia 


gowy, hemoreidy, 
1 atr., pól satelki 50 ct. 


maści tegod balsamu, a jedne z ostałaich brzmią: 
Wialmożcy Panie Dobrodaieju! 


Daiąkojąc najoprzejmiej Wielmotnemu Pana 
sa przealanie poprzednią reag Balramn zdrowia 
Jego wlasnego wyrobu tak znakomitogo w awych 
akatkacn; nprasaam znów 0 przesłania mi dwóch 
Sarok za zaliczką, a zarazem uprauzam I upo- 
wainiam Pana do oglonzenla dla ssermioj Publi- 
uamodci s moim podpisem co naatępnje: 


„Ja weteran xr. 1A80, mający lat 76, bądąc 


slerylący na katar żołądkowy | hemoroldy, aiy- 
wałem ch środków, bylem po killa razy 
w Marini a, Kariubedzie, Fruaensbadzie; 


ładne a powyższych kąpiel tyle mi dobrego 
skniku nie aprowadaiły. ca Raliam zdrowia wy- 
mi WP. Canjq sią w obowiązku podad to do 
lieznej wiadomości, najgorecej polec len 
salna i nleocenieny ok, aas 


Kołomyja 4 Kwietnia 1993. 


Z poważaniem 
Seweryn Ostaszewski 


' jiya walą, pociara sią takową bi 


—— oknie CE; 6 - Tt 100 


Szanowny Panie Trauczynsk: ' 


i 
Upraszam znów o przy:łanio mi trzech Qa- 
szak pafskiego Ralsemn rdrowis, który otwar- 


oie mówiąc 1 najlepezym akotkiem daja nią 


, maram nin rownint 
zalecać kaśdemn 2 AR znajomych, którzy 
alegają tym przykrym elorpieniut. 

Lwów dnia 34 Listopada iBAI. 


Z poważaniem 
Michal Miączyński 


Ulica Ochronek Nr. H we Lwowie. 


Wielmożny Panie Dobródzieja! 


Upraaaam o laakawe nodeslanie mi znów 
fiakonow pańskiego llalsamu zdrowia WA 
raniem posatowom, Prawdziwie powinni być 
WPanu wdzięczni wazyacy cierpiący na katary 


żełądka 1a ion wynalazsk, bo Eh rysika 
a 


a tok łagodnego źredka nio miałem w życ 

mojem, ani będąc we Wlomiech, ani we Francji, 
ani w Pruniech, ałowom nigdzie, i to donowzę 
bez przesady Nawai wody mineralna, ani Hu- 


mijady, ani Karlsbedzkie, ani Mahibrun, ani 
Sp coś pedabnegó nie czynią, co paźaski 
Balsam zdrowia. Jaż w małej użyty. 


czyni Baminom traedwyw, lekkim, ból glo 
znika i codzień staje sią +drawszym, weet 

i ailniajszym. Kto nie una jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbujo przes parę tygo- 
dni ge ażywać, a putwiardui to, emma doznał 
sam Da sobia. 


Musacaan d. 31 Października 1851. 


Z nzacnnkiara 


kapucyn w Krakewcu, poczia iisdymi». 


Expelerin, 
dziala otrzeżwiająco na osłabione mMuszkały 
usuwa zastarzały reumatyzm, goscia, darcie 
|ból w krzyżach, mlyreną, bol glowy, lluksją 
kurcza łołądzóowa. Uma 70 ct. i 1 ał. 50 ci 


Autihemierania. 


Jeatto środak niezawodny przeciw najgwalia- 
mniejszej migranie, bala głowy i newralgli. 
Spósóh ołycia; Skoro tylko ból głowy unatępaje. 
zażyć nalaly natychmiast 2—3 pigałek antiho- 
mieraniniu a w razie potrzeby o e jednej 


należy równocześnie natrzeć akronie pa za nme- 
ml a naweż i wierzch głowy Allylem a bdl 
glowy natychmiast natępuja, Kto ofycanie 
duikuląty bywa migroną, powinien dla praor- 
waniu nkatąpnych parozyzmów jeszcza proni na- 
stąpujące trzy dni po 3 pigułki Aniihamiorm= 
ninn używać, codziań na czczo. Cena flakonu 
1 abr. BO ct. 


Werratln, 


płyn niszczący odgniatki: amarująć podzelkiem 
odeiak praen K—tO. dni sam półniej odpada bea 
ażycie narzędał ostrych. lena 50 ct. 


Aliyi, 
niazawodny irodek praaciw migrenie | newral- 


gli. Spesáb ałycia: Zwli gany Myra 
mila mi a ua 


asaami, ukronie i csalo, a wraala silnego 
| wierzch głowy kilka rasy, A wkrótce najsi|- |Woda goriku 
niejszy bó 


Cena fakonu 1 złr. 


Pasta piękności. 


(Creme da banti). Środok usuwający piegi. pla 
my wątrobiana, prysacaa, umarnaczki na twarzy 


wom jontta środek odmlod 

rae kolor jakby aksamitny bniewań uie 18- 

wiera żadnych częńci szkodliwych. praelo a cułą 
ufnością używać JĄ meina. Cena R$ ct. 


Mydło toaletowe, 


złożoa a wyciągów iiołowych. nadające nad. 
awczajną blałośeć | dolikuiność cerze, SĄ et 
MYDŁO glicorynawe plyana, uznane praen 
[Tnw, lakarskie jako zrakomite | nieszkodliwe, 
80 ct. 


my tłumie. Cona 25 et. OLEJEK przeciw gin- 
chocia. Cena 50 ct. PROSZEK niazcaąc 
PA mole, karakony, oraz wase 
łe owady domóawa; 
dny. Flaszka 25 ct. PUDER alesakodliwo 
Blanche i Ronga 1 paszkiem I zhr. WODA koy 


żetnieru a r. 1830, polku Karola Różyskioga 


aqbów 15 i 50 ct. 


eé w katacza iołądka, a co doznając naj 


bolnjqowicio: 


migranowy tuuiąpuja w sapałności |wyoda Vichy, 


średek niazawó-irowski 


Woda do ust 


jochraniające pancie sią tychże, oraz niazcząCĄ 
nioprzyjoaną caqsto mią wytwarzająca. 
Cena 30 I 75 tt. 


Regcneraieor 


eat niezrownanym środkiem, przywracający ei- 
[wya włosom kolor pierwotny wamsoniająo ta- 
kowe, oadajajryms nadzwyczajnąą miękkość tu 
kolar połysk uiący, nadto olaacay łapień two- 
rzącą sią na glewie, erna pryzacza lub wyrmiuty 
skórne asowa. Zaleca sią len płyn dla lego, że 
pos rea wszalkie dotąd znane hodki o tyle, 
t pray innych prawie wszędzle użycia waka- 
znje, by wlosy przed barwieniem myć w sedzia 
a to w celu uwolnienia takowych od ttoszcaa:; 
gdy tymczasem używając Hegoneralouc staje sią 
mycia wlosów zupelnie abytacznem i przen pro- 
sle zwilżanies po części uawet wcieranie płynem 
tym w wlosy takewe po 8—10 dniach otrzymają 
kolor pożądany, nie farbują nadto skóry lub 
bielizny, jak to ma miejsca przy wielu iapych 
Lema 1 ubr. 50 ct. j 8 zir, 


Krople cadowne od bola 
zębów; 


p krople ie moina zakładad na wacie w ząb dbo- 


lący, nadte natrzed dziąsło, | twara pa atrania 

balącej, oras na wącie zalołyć de acha a ddy 

1scinie plec w ucha, bd) praechodal natychmiast, 

równieł przea wązbanja tych kropli nerw na- 

ataje uómierzony. Cena 50 ci. ATA użmie- 
rzająca ból aqbdw 15 ct. 


Olejek tanino-lopianowy 


rano padcząa czesania nalsiy olojkiem awiliać 
wlony wcieraląc takowy allnie w skórę a zapó- 
biały alą dglszemu wypadaniu wlosów, które 
nasiąpuja prasa tworząnie nią łopieży. grayb- 
ków. wyrzutów midrnych, oraa pa chorobach 
zapalnych, jak agpalaniu plue, tyfosie, wszy- 
sikich podohmych priypadhach za tanino- 
|łopiane wega, lub czasacji tanino-loplanowej nie- 
tylko, ła ale wstrzymuje w ZR EO 1a 
wypadania włesdw, lecz parsat lychła atajo nią 
+ wiele obfiszym | bujniejszym. Cena olajka 
centów. 


Ercncja tanino-loplanowa. 


godslny ożywszy znów 1--3 TARE ból glowy'iTkutki jej uą le samo, ce olejku tanino-lonla- 
ustąpaje zupelnie. Chocar nią jeszcze prędzej u-|nawego, 1 
wolnić od częstokroć gwaltownega bolu glowy, "ol 


lecz rółni alq tam, de nie zawiera 
a olejku tłualogo, ala że |eai to przetwór 
wynkokowy. Cena B0 ct. 


Cndowny planier krakowski 


na wazalkie qasitarzajć rany i akaleczenia, 

48ci PŁYN odwietrzający ispaula powie- 

trza przy opldemiach, jak ospa, sakarlatyna, 

thelema, tęfee 11 4 (ama 50 cit PRUSZKE 

desinrekcyłny, odwaniaj ący nalychmiaań, 

20 ct. KIT de lepionia szkła i porcelany 
50 centów. 


cena 


Wody lekarskie, 


przez Ńwiolna Tow, lek, kraknwekle uznane i 
pólecona wtaanega wyrobu. nadzwyczaj prayje- 
mna dn użycia a a wiele akutoczołejsze 
od wód naturalnych | o pałuwą tańsze, mia- 
Woda 1 pyrofosfaranem śolazawym. 
rzaczysiczająch. Woda litowa, 
oda Jedowa, Woda Halcoraka' 


Powyżrmae środki utrzymają: w Pezna- 
niu Mankiewicz apt, weLwewie Bucker apt., 


wyriaty ahirna, węgry, czerwonośd nosa, ało |Mnnall apt, w Bochni Ralsa api., w Róbrce 
y i nadający ce |Międliński apt.. w Hrodačh Kolak apt., w Radia- 


nawie Jaaleński apt., w Chrzanowie Sporysz api., 
w Cląłkowicach Zapoli apt., w Demblcy Zaa- 
derer apt., w Urybowie Talczycki apt., w Jańle 
Palch apt., w Krośnie Fick opt., w Kraeszowi- 
oach Rybacki api., w Łańcacie tubule api. 
w Micleu Pawlikowski apt., w Kryalay Nitri- 
bita apt, w I'raemyśln Maszawiki apt, w Hue: 


Jodowe DS et,, Śmólnwa Z6ci. Marlowa wio Kalinowski api.. w Nowym Hacin Ja- 
25 ct. Karbolowe 15 ct, MDŁU na wuzelkia pla -|knbowski apt., w Hianishawawia blacnra api. 


« Tarnopolu Jamrogiewiea apt., w Tarnowia 


f|Chodachi apt, Raid apt, w Wadawicach Ku- 


apt, w Żydaczowia 
w Maiczawalcy Jesierski apk, 


Bardasa, api., 
w Brałanach 


lonaka pu 35, 70 et. do 3 ab. PANTA d- Hausberg. w Przemydlu Mańkowaki, w Bredac h 


Iatelnar. 


(47) 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 


DE Nu żądanie przemyła się senniki franko. 


aa 


Zamówienia za zaliczką pocztową. 


| G-©-0-0-0—0-—00-0-0-0-—2-] O 


Towarzystwo Spożywcze 


we Lwowie, 
utrzymuje na składzie przy ulicy Gró- 


deckiej w budynku rządowym (solarni) 


Sól kamienną mieloną z Wieliczki 


Sprzedaż hurtowna tejże onlemi workami na 
składzie we wtorek i piątek każdego tygodnia od go- 
dziny 8. rano do 6. popołudniu. 


Sól kuchenna 100 kilo po IA zir. 30 ent, 
Sol bydlęca 100 kilo po 10 ztr, 


Sprzedał drobna codziennie w sklepie zić- 
wnym Tow, plac Dominikański 1. 1. i we wszystkich sklo- 
piknuh z pieczywem: uliva Koświołna |. 8, Halloka 1. 8, 
Pańska |. 9, £yczakowska |. 11, Kszimierzowaka 1. 17, 
Zielona |. 2, Ormiańska l. 1, Zimorowiczu l. 18, Kopor- 
pika |. 7, i Grodecka w piekarni Tow. 1. "1. 


Noi kuchenna I kilo po 12 cent, uinjąc Zuacz- 
niejszy procent ałonności, jost tuńsza od soli w tepkach, 
ważących tylko 8U deka. 


Zamówienia z prawincjł należy adresować 
do Towarzystwa Spożywczcgo we Lwowie pine 
Dominikanski I. 1. 


LJ 

Drobne ogłoszenia 
Taryfa drobnych ogłoszeń zmienioną teraz została na korzyść in- 
serujących w ten sposób, że drobne ogłoszenia obiiczają sle 
podług Ilości podanych słów, a to dla ułatwienia, aby każdy mógł 
suble poprzednio obrachować, Ile jego ogłoszenie będzłe kosztować. 

Za ogłoszenie po raz pierwszy llczy się zn każde slowe 
po jeden i pół centa. — Za to samo ogłoszenie po raz dru- 
gi. lob trzeci, liczy się tylko po Jednym cencie za każde słowo 
jeżeli dzień po dnin będzie drukowana. 

Inseraty większe, Korespondencje, Raklamy w rubryce 
„nadesłane* liczą się od ilości wierszy, podłag taryfy w ua- 


główka dziennika nmieszazonej. 
+ i nbjekt hnudlowy oboonie na 
JÓDISKIEZA 104ma340, S prowincji który dobre kouduita 


Gy powodn zwinięcia bandłu|")kaznó możo, poszukuje miejsca do 
Ma wysprzednż korali sznur-|hsndlu korzounewo pod adroa6m : 
kówych I biżuterji korałowych|Ksrpirzok Skata a. z. [0) 


po zniżonych stałych cenach r z 
Bupno i tpraódać, 


al. Koralnicka I. 4. [23] 
IB panien wylocza pod dyckre- 
I SAM ż pierwazorządnyołh 
fabryk ay do wypożłyczeniw w 


oja z blndaczki, upłnwów, nad- 
miaru, ubytku lub patelokieznogo bra- 


ku EPs i GE LT sj Rynku 1 12, I. piętro, (65] 
olowych przy ulicy Piekarskiej 5 

NIM Prayjmuje od godz, 1—2 niy ark akdadający ao 6 47 

popol, od 6—7. Na listy zamiejaco» morków gr ntu % obwzerne- 


we mo pie „bDzlon* ką Od ah tal w nalerśaZOIIJ Riaan 
azychulant. (31) __|windomońć można powziyść w Bor- 
wiaty. Garnitury kwialuwu witkowie poczłu Krauno u włnścicjela 
wielkim wyborze po cennchjA Schittloru, [80 
najprzystopniejszych poleca pracow. ~ ; ; ra 
DIA sałucznpch kwiatów Ntowarzy- A wala TE Bia poa 
szonis Pracy Kobiet uli 'Toatralnu|ki do sprzednnln. Blihaza wisdo- 


. lo. Zamówienia nakutooznla tlę|mość u woźnie 
, i nicy Aleksandra 
prądko i gustownie, ( ulicy Piekarskiej 1. 8. ho 


[p paine nię kamienicy w|CJukula balowa mojro - nutique 

śród mieńciu w wnrtodu około 1 fortepinn Schwoighofern ojca, 

80.000 alr. Zgłoszonia prayjmu)i |35 sprzedania przy ul. Ormiuńskiej 

biuro «ksprosowe pana Gawl || 85 H. plętro +6) 

kowakiego ulica Hailicka LL %. r2) j 

4x okal na biuru, o ponmi opk Łowcza poczta Narol ma 
aaurnych 4 kuchnią (w śród-| 


Pawlo I oraułorcję do Bprzo ta- 
170] 


mlesńciu) potrzeba ed 1. Kwletnin "iw. 
SRosze a przyjmuje ih akapro- m e 
sów p K Gawlikowskiego ulicaj U = ` 
Balioko 1. 25. mj  Mlosekania 1 akipp, 
lub 6 pokol z ogrodem 


Jk; z! przynalożytościnni do 
uujęcin Mlrższw windomość ul. Ñy- 
czakowaka |. 70: (7%) 


Srakając "ące | 
a 4 kawalor poszukuje zmia | 
ny posady z nadchodaącą wio- 
ana ; adres: Ludwik Józefowicz w) 
Zerda u peceta Skała (045; ; A r 
-"- PAMKETIESTTE "= a przy ulicy Korniniekiej 
E en e EA 1. maron do usjooin, l 
dobre mi iaiadectwai, panikuj u | Pakojawi „Kasiunia rzy 
Gioszczenin w aptece wu Lwowiej|,. Żytońcwui na dolo przy utlley 
lub na prowlneji Bllżazych wiado. WoW PM 0 
mońci udzieli sam zgłaszający się| (c 
pod adresem : Mieczysław Daukeza 
w Niebioszozanach poozta Sanok. 


pokoje z uyżą, kuchi MYTTE 


nin i przynalożytoścwmi nw EL. 


1. 4 
1 


łoszkauie: 8 pokoje z kuchnią, 


tudaioż pokój kuwwlerski ul. 
(79) |Orminńska |. 27. (78 
Wydawca: Wojolech Maniecki. 


liedaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowioz Henryk. 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego." 


